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we Lwowie bez dostawy . . . 
we Lwowie z  dostawą . . . .  
z przesyłką pocztową w Polsce . . .  
z przesyłką pocztową w innych państwach

fckiej*, Lwów, mikra Podwale 
Łi. Sokołowski ) Sha, ulica Jagiellońska 7.

Konstytuanta warszawska.
(NIEKTÓRE RYSY CHARAKTERYSTYCZNE.

II

N asze w a rstw y  za ch o w a w cze  i o św iecon e  
lufa za takie uchodzące, jak i ludow e, nie d oszły  
jeszcze do zadania, które postaw iła przed niemi 
historja na progi w skrzeszon ej Polski. W  Sejmie 
znaleźliśm y tylko potwierdzeniu tego co odda- 
wna w iedzieli n iezależni sp ostrzegacze życiu po­
litycznego, co jest wielką groźbą naszej p rzy sz ło ­
ści. Sejm, w  którym  Indzie naiwni tak. w ielkie zra­
zu (pokładali nodzieie. schodzi też ze sceny, że­
gnany bez żalu. Bezstronny- badacz pow ied zia łb y  
zresztą , że ciężar porozhiorowc.i dziedziczności 
legł na barkach n aszego  Scjnui iuaciwego, który  
Przóz trzv lata już to ż y ł z dnia na dzień. vnż to I 
potykał się w śród w ięk szych  i ni nie i szych  prze­
szkód. nie umiejąc ogarnąć sytuacji k rytycznym  
w zrokiem , nie um ielu: nakazać ani uszanow ania  
p raw ą. ah? stw o rzy ć  autorytetu -w państw ie. cho­
rem przeclew szystk ien i na brak autorytetu, na 
brak logiiki w  m y le n iu  i działaniu.

Im predzei też konstytuanta w arszaw sk a  
zamknie sw oje obrady, im prędzej Rząd w raz  
Sejm em  ozn aczy  termin now ych  w y b o ró w , tem  
w ięk szej ulgi dozna opinia publiczna i nastąpi oce­
na n ow si sytuacji.

Zgrom adzenia p raw od aw cze, jeżeli me chcą  
przynieść szkody sainei zasadzie dem okratycznej 
reprezentacji narodow ej, co w  sp o łeczeń stw ie  
lak niednji załem . jak nasze, zaw sze  jest m ożliw e, 
nie pow inny odkładać . chwili z łożenia  styoieTi 
m andatów. Ta chwila już dla Sejmu w arszaw sk ie­
go nadeszła i .politycznie i p sychologicznie. Sejm  
nie ma już w  zapasie żadnego tw órczego  hasła, 
któreb y zd oła ło  skupić kolo siebie uw ag? i sym ­
patie pow szechną. k toreb y czyn iły  /. naszego  
parlamentu ogniska* żvc:a politycznego. N ictylko  
starcia i walki partyjne. które są niezbędnym  
czynnikiem  ż v d a  politycznego i konstytucyjnego, 
ale gorszące kłótnie i sw a ry  m iedzy praw? a le­
w ą połow a izby, zw łaszcza  podczas debatów  nad 
sprawa, w ileńską i p ow iatów  lidzkiego i bracłnw - 
sk iego  rozjątrzyły  sic wr sposób  sktutttaliczny, u- 
\v taczający pow adze Izby.

Nad P aństw em  naszein  unosi sie ciągle w i­
dmo katastrofy i m in y  finansow ej. W  daninie i 
zreform ow anym  do gninfu system ie ptrdatkowym  
w idza koła kom petentne sposób ratunku. Ale do­
dają zarazem, że Sejm ob ecny, ch y lący  sie ku 
końcow i, nic będzie miał już chęci, a zw ła szcza  
odw agi obarczać -.chyłku sw eg o  żyw ota  now em i 
ustawam i podatkow em i. które dotkną w yborców ’’ 

nteposiadającycii jeszcze d ostateczn ego przeko­
nania, że podatek, ulszczairy skarbow i publiczne­
mu. natęży do p ierw szych  ob ow iązków  ob yw atela  
t kto chce n iezależności narodowej, kto chce 
istnienia w łasn ego  P ań stw a , musi p łacić sum ien­
nie to, co P aństw u  sie należ/,-.

P rzytoczon e tutaj niektóre rysy  Sejmu n asze­
go są w ięcej natury psychologicznej i narodowej, 
niż aktualno-politycznej. Sejm  w arszaw sk i z r. 
1919 w y sz e d ł z łona sp o łeczeń stw a , które zw ła -  
szcza w zaborze rosyjskim  odsunięte od życ ia  po-;
litycznego w ecsteT rato w- biem aości i bierności,

C z e s M e  M n t e r e s s M n f
co do t. zw. Galicji wschodniej.

U w idaG ja  ułtraińskicli Legionów w t e M e i i .
Czeski prezydent ministrów- dr. B enesz naj ku tylko w  imię w łasn ych  in teresów . Oba pan- 

posiedzeniu w ydziału  dla spraw  zagranicznych} stw a  są złączone zobow iązaniam i, w ypłyyyajace-
mi ze w spóln ie podpisanej urnowy. W obec togoeucposo o um ow ie czesko-w y g ło s ił obszerne  

Polskiej.
Premier zazn aczy ł na w stęp ie, że rokowania

w  każdym  w ypadku, w  którym  chodzi o podpi­
sanie inno w:/ pokojowej, oba państw a poroztmłie-

o stosunku C zechosłow acji do Polsk i prow adzono j* się co do linii w spóln -go postępow ania, 
jeszcze  przed uzyskaniem  n iepodległości przez; W  um ow ie rząd republiki czeskos-łow aek iej  
P olsk ę i C zech osłow ację, Raz podjęte rokow ania' zajął 
nie b yły  nigdy przerw ane, naw et w czasie sporu
0 Śląsk C ieszyński. Po załatw ieniu  kw estii cie- 
sryńsk iei w  rokowaniacłi z ks. Sapiehą w P a ry ­
żu, postanow iono zasadniczo, że rzącfcy obu m ń ste j  
powitm y ży ć  w dobrych sąsiedzkich •stosunkach, 
poniew aż Polskę i C zech osłow acje łączą pokre­
w ne gospodarcze interesy i poniew aż k on iec/n em  
jest, aby oba pa listw a nie przeszkad zały  sobie 
wzajem nie w  sw ym  rozwoju.

Do porozumienia d oszło  w net po przyieździc  
p. P iltea do Pragi, a w czasie w szy ty  p. ministra 
Skinnunta podpisano um ow ę, którą charaktery­
zują. dwa p od staw ow e m om enty, u io. że 
w szy stk ie  konflikty, jakfeby się w y łon iły  pom ię­
dzy Polską a C zechosłow acja  będą rozw iązyw an e

w  drodze arbitrażu

1 że n igdy nie dojdzie do zbrojnego zatargu m ie­
dz/,’ obom a państw am i, tudzież, że

w razie ataku na jedno z państw , obie strony  
/.obowiązują się do zachow ania neutralności.

stanowisko desinteresseraent w kwestii Gałwja 
wschodniej, czego konsekwencją będzie lik wkłu­

cia ukraińskich legionów w Czechosłowacji.
Oba rządy porozum iały się, że zy-km inm i^ą  

sobie zaw arte dotychczas imiow w  ychi olar.p*- 
k u n i e j  sie z zobow iązaniam i icTiej i drugiej 
steyuy. Ponadto zapow iedziane z a w y c ie  ti-itiowte 
lum d few ci. wzajenvu e

iireg u h jia a ie  kw estii transita,

a iiitH w w icie dla CzccbdtdowaŁji przez R obke «l« 
Rosji i dia Polski przez Czocbt.s (owację do 
uśfcachodniej. Ta łnrestw  była /r-esztó p rzew i­
dziana w- t»i:pwie •pokojowej w W er .ilu w  arty ­
kule um ow y, k tóry  w szy stk ie  państw a sukcesyjne 
o k o w ą /o m  do w zajem nego m bicieiiie sobie tran­
sita.

W reszcie obie strony zebrżwiązaly sie, że wic 
będą za w iera ły  układów . -Wtóre b y ły b y  przeciwne 
dtrehewi czesko-polski-e: um ow y zaw artej na prze­
ciąg 5 też  P od  trawłec dr. B enesz ittnikreśłii. że

P. B enesz podkreślił następnie, że śm iesanem  |op-ubtikow-ami w  prasie treść um ow y polsko-cze- 
je*d tw ierdzenie, jakoby um ow a doszła do skutku' sklej nie odpwiada oficjalnemu tekstow i, który  
pod naciskiem  jakiegokolw iek innego państw a, zresztą me jest jeszcze eałkowic-ie zred agow any.
Polska i C zech osłow acja d zia ła ły  w  lym  w ypad- O mdrtóre spraw y jeszcze sieW ikffie. a p en rak /t

tub te> W jakiejś części kortsipirowało w  podzie­
m iach, usiłując tam rcw ńecić iskrę życia . W ielka  
wojna 1914-18 r., która doprow adziła  do ■wskrześ
szenia państw a. m usiała jednocześnie 'w yw ołać  
zatneT pojęć i iloprowacteić do ostrego antagoni­
zmu nam iętności socjalne. Nic została  jeszcze  
w ych ylon ą do dna czara g o ryczy , którą nam na­
leli w rogow ie nasi przy 'rozszarpyw aniu  O jczy­
zny. Języki n asze p om iesza ły  się, jak przy budo­
w ie w ieży  Babe!. pod osłoną ciem noty row m w ży- 
ły  się w ystępki, św iad om ość narodow a nie doj­
rzała u jednych, u legła zanikow i u drogich, um ysł

szerszeg o  ogółu  powóerraabo w ny. .iiapcłrkttwę- 
archaizm am i i zabobonam i, nie w idzi jasnych dróg  
rozw oju his tory caatego: nic ujmuje rzeczy v  
k szta łty  logiczne, ordynarna w ięc dem agogia u 
j®dnycb. zacofanie u drugich, pauu.ią jeszcze wa 
/.ijftuotsj przestrzeni pośród roupostartych doko­
ła m roków.

O b y  p rzy sz ły  Sejm, b ogatszy  już w  kilkule­
tnie dośw iadczenie dorastał poziomu istotnej re­
prezentacji narodu!

-< ' •- Bolesław Lutomski. ,

ż u a i d a ą c c  j j ę  w  B i a ł y m s t o k u  i O r e d n ie

Wozy taborowe i amunicyjne, O d p a d k i 
skóry, skóry twarde i miękkie

dędą sprzedane w drodze przetargu w  E kspozyturze O ddziału „Dem at* w  ń ia fy m sto k y
nl. E;:hrvi:z”a 10.
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ęje skończą się ć<v.nero
dzie rw laszcza  jrazeze o sp raw y odnoszące się do 
wspóine;i -‘--mnisj; czesiko-poisbiej, która przepro­
w adzi na Śląsku C ieszyńskim : Spiszu i O raw ie
adm inistracyjne zm iany i zarządzenia.

najbliższym  czasie. I -;  Ze w zględu  na to, że rokow ania w  iej spra­
w ie nie zosta ły  dotąd zak on tzone, dr. bougsz  
prosi o odroczenie (W -ęBuainycii interpelacji w  
fcwestji u m ow y polsko-czeskiej. .   . . .  ,

Utworzenis nadzwy luft iego
d la  .‘ p  mwrepstrjaei

is a is a ra

Rada'M igwstrów na posiedzeniu z dnia 8. fem.. Na stanow isk o  nadzw yczajnego  kom isarza  
postanow iła  u tw o rzy ć  nadzw yczajny  kom isarjati p ow ołan y  został p. W ła d y sła w  Grabski, 
dla spraw  repatriacji. j
wks t ss e h -a raBEKŁKŁaasaanKH KSHK9E9UUS

r» n slęfilKB
i w s i f e k ,

kra ty rany eh. O czyd i-iośc n ie brak ludzi i w a r s tw ,1 
którzy  ^aruz dzisiaj podjęliby w ojnę o p rzyw róce­
nie ,.status quo- . ,

W końcu stawi,a Shaw  pytanie, cz y  v/aT.ro b y­
ło narażać Ludzkość na ły le  m ęczarni? Ale nic od. 
powiada ua nie. - -  W y ty k a  tylko dyplósRhcji, że  
przecież obow iązkiem  tej zapobiegać uciekaniu  
się do racji m Sicza. W yraża w szelk ie pow ątp ie­
wanie, by dyplom acja w zię ła  soł>;e o w e  uw agi do 
serca.

Dnia 6. b. m. od b yła  się Rada M inistrów  i u- j Urząd zb o żo w y , P a ń stw o w y  Urząd ziem niaczany
chw aliła , że w prow adzone w stan likwidacji 7. i i U rząd zaopatryw ania urzędników  p ań stw ow ych . | 
•fpca b. r. M inisterstw o A prowizacji przestanie i - ! O stateczn ą likwidacja M inisterstw a aprowś-
sta ieć  w  dniu 31. grudnia b. r.

R ów nocześnie prze» aną istnieć: P a ń stw o w y  
IJrząd zakupu artykuł, pierszej p otrzeby, P a ń stw

zacji i  jego urzędów' p o m c zo r o  M inisterstw u sitar. • 
bu, które w y zn a czy  'likwidatora.

W e środę w ieczorem , P rezyd en t M inistrów, 
Ponikow sk i podejm ow ał M arszalka Sejmu i cz ło n ­
k ó w  Rządu obiadem  w  sw ojem  iruesżkanau w  pa­
łacu R ady m inistrów . >

P o  obiedzie odbyło  się zebranie tow arzysk ie , 
w  którem  w zięli udział także w y ż s i urzędnicy  
•resortów p odległych  P rezyd en tow i -Mśrtistrów o- 
raz kilkunastti p o s łó w  sejm ow ych .

m g p m l
H n g S > j  R m m y k a ,

zab*©ga"ą o  zdobyć
R zym . (H avas) Na posiedzeniu  parlam entu  

.3ci4ku le p u io w a n y ch  w niosło  interpelację dom aga­
ją cą  się naw iązania stosun k ów  z  Rosją. Lnterpe 
ilajc i przypom inają, że Rosja posiada bogactw a  
naturalne i że Auglja, N iem cy i Am eryka ujaw nia, 
ją ubeckie 'tendencję eksploatacji za sob ów  Rosji.

N astęp stw em  tego będzie fakt, że  W iochy  
: będą później p łacić o lbrzym ie cen y  za  su row ce

N i e m t y
e  rynku rosyjskiego.

tym  państw om , które je ubiegną na rynku rosyj­
skim . W  odpow iedzi na interpelację m inister Della  
Toretta w yk aza ł, że misja .W orow skiego  zm ieniła  
charakter m is#  ekonom icznej na polityczną. Na­
stępnie o św ia d cz y ł m inister, że  zaw arcie układu 
handlow ego z Rosją zosta ło  odroczone z p rzyczyn  
politycznych.

" Bernard Shaw
© konferencji waszyngtońskiej.

Pycha zwycięzców odejm ue obiadom, wartość. -  Konfe­
rencja pracu;e dia ce lów . przyszte j wojny. -  Shaw przeciw' 
odzieraniu pokonanych. -  Rozczarowanie owoc ni wojny. — 
Strach prz?d N i;racam i.-Jego  -wynikiem konflikt toancu- 
sko-jmg elski. — Niemiecka konkurencja iruinifitoe. — Su­
kcesem wojny wyniszczenie stru desza ych dynastj i. -  Czy 

warto było podejmować wejn ?
W  Londynie w ielkie w rażen ie robią s c e p t y - , ejsoz ąju EioBiuojdAp st nf«{OA\^A\. oSaiojjf p;p 

e tn e  listy  Bernarda S haw a o konferencji w a-j osiągn ięty . A pokój, który nastał, jest eszcze  
szyngtońskicj. W  ostatnim  z  nich lubujący się w j w iększem  rozczarow aniem . R ów n ow aga  mo- 
paradoksach pisarz p oczyn a rzecz sw ą  od uw agi, carstw  stała  się jeszcze bardziej chwiejną i za- 

,że  jedno tylko m oże zapobiedz w ojnie: przekona-] m iast jednego istnieją oborane dw a centra, grożą- 
nie, iż  jest ona śm iertelnym  grzechem . T ego prże-j ce  burzą: jedno w  Europie, drugie na O ceanie 
konania jednakow oż trudno zn aleźć u d elegatów ; Spokojnym .

,na konferencji. R ozpiera ich -pycha zw y c ięzcó w .!

Pragmatyka urzędnicza.
Sejm ow a Komisja skarb ow o-b ud żetow a pod

przew odnictw em  p. O sieckiego ob rad ow ał*  nad  
projektow anym  w  pragm atyce urzędniczej art. 
117, którego osn ow a zaw arta b y ła  p ierw otnie w  
projekcie u sta w y  o środkach napraw y p ań stw o­
w ej gospodarki finansow ej. A rtykuł ten przyznaje 
R ządow i praw o przenoszenia urzędników  niższej 
kategorii z jednej ga łęzi s łu żb y  p aństw ow ej do 
drugiej. P ostanow ion o projekt u sta w y  o środkach  
riapra-wy p rzed łożyć plenum, odnośnie zaś do 
projektow anego art. 117 i innych w  tej kwestji 
zg łoszon ych  w n iosk ów - postanow iono zbadanie 
sp raw y p oruczyć podkomisji, do której w esz li pp. 
Buzek, C ieślew icz, G odek i Halban.

K ażdy, kto choćby tylko po łebkach zna się  na 
spraw ach dyplom acji w ie  doskonale, że  konferen­
cja ma cel jeden: każde z  uczestn iczących  w  niej 
m ocarstw  chce zab ezp ieczyć sobie dla celów  
przyszłej w o jn y  m ożliw ie najw ięcej sojuszy.

Konferencję poprzedziły  pogrzebow e u roczy-

W ojna nie usunęła naweć strachu przed N iem ­
cami ugniataąoego św iat od roku 1870, ow szem  
w zm ocniła go jeszcze.

W e Francji w zm óg ł się ów  strach do tego  
stopnia, że  n ie wahała się ona p-o.d jego w p ływ em  
w y w o ła ć  konfliktu z flegm atyczną stosunkow o  
A-nglją. N ow e granice są tak sam o nienaturalne, —

ści ku czci n ieznanych żołn ierzy, k tórzy  jednak jak dalwine ty lko, że  ,.but p rzeszed ł na inną n ogę11, 
w olelib y , ab y  ich znano i aby pozostali p rzy , Z w y c ięzcy  nie uwo-Inifi .się od nieTRieckiej konku- 
życiu . W śród uczestn ik ów  tych u roczystości nie! remeji, przeciw nie podlegaj? jej w  jeszcze w y z ­
b y ło  nikogo, kto^ m iałby od w agę p o w ied z ie ć : .sz y m  stopniu. Cła im portow e od ińemieckltoh to- 
„W ojna jest zbrodnią!4* ] w arów  opłacają an gielscy  konsum enci. B oh aterzy

S h aw  staje w  obronie pokonanych, w yraźn ie  an gielscy , k tórzy  zdobyli okopy memie-ockie, pia- 
sym patyzując z Niem cami. W szystk ie  „odrtzkodo-- zow ani są teraz przez angielską policję, która 
w ania“ , „reparacje" itp. są  w ed le  n iego kradzieżą, w strzy m y w a ć  Ich musi, b y  k rzycząc o  chleb dla 
D laczego jednak nie w eźm ie  pod rozw agę, za sw y ch  dzieci, nie zburzyli gm achu parlam entu, 
jakie to w in y  m onstrualne spada o w a  pokuta na To są ujemne w ynik i w ojny. A jej su kcesy?  
g ło w y  pokonanych N iem iec? W ym iotła  H absburgów , Hohenzollernów' i

W ojna, w y w o d z i genialny pisarz dalej, p rzy- R om anow o w  do śm ietnika dziejow ego, a cesar- 
niosła sam e tylko rozczarow ania. Żaden z ce ló w ,5 stw a  ich poprzem ieniała w  grupy republik dem o-

Aczkolwiek wstępne układy polsko - niemieckie
w Genewie miały przeb eg „powierzchownie pogodny*, 
jednakże na Górnym Śląsku, w dzielnicach przyzna­
nych Niemcom, szerzy się w dalszym ciągu brutalny; 
teror względem ludności polskiej, a świeże rewelacje, 
dziennka „Rote Fahue* o zorojeniach niem ieciich,i 
nasuwa:ą poważne wątpliwości co do szczerości na-, 
strojów rzekomo pojednawczych delegatów niemieckich; 
w Genewie.

deden z patriotycznych działaczy górnośląskich,; 
p. Edwatd Puacz, dobrze obeznany z położeniem 2y-, 
wiołów polskich na G. Śląsku, tak pisze:

„Spraw? Śląska ostatecznie rozwiązano. Ś ą s lr  
/osta ł podzielony na dwie c.ęści, jedną przyznano 
Niemcom, a drugą Polsce. Rzeczą zupełnie zrozumiała 
jest to, że operacja powyższa bez ofiar odbyć się ńle, 
mogłE a ofiary te —  jak wiadomo — rekrutują się 
z pośród patrjctycznej ludności polskiej Ludzie'-ci,, 
wypędzeni z domów rodzinnych i wiosek ojczystych, 
skazani są na długą 1 prawie beznadzie ną tułaczkę1 
po Śląs1 u, a wiciu z pośród nich chroni się do Pol­
ski, żądając słusznie należnej irn opieki i wstawien­
nictwa. Wszyscy oni stwierdzają niemoiebność powrotu 
do domu i stale szerzący się teror niemiecki. .

Czyżby umowa polsko-niemiecka i warunki ge­
newskie istnieć miały tylko na papierze?

Teror ten przecież-stanowi największą bolączkę 
ż y d a  górnośląząków- Normalne zaś sto inki nas:ąpią 
tam dopiero, z chwilą-usunięcia go. Ludność miejsco­
wa stara się sama przeciwdziałać spustoszeniu, jakie' 
Niemcy szerzą na terytorjum, przyznanem Polsce, cże ó 
nójiepszym dowodem są sformowane specjalne załogi ■ 
rabryczne, mające na celu ochronę własnych warszta-1 
tów pracy przed bandami niem ecltietni. Aby jednak, 
módz w zupełności zapewnić bezp eczeństwo życia i 
pracy dia tubylczej ludności potrzeba, aby inicja ywie 
"prywatnej przyszło z pomocą zdecydowane stanowisko* 
Rządu.

Co do Polaków, zamieszkałych na terytorjum, 
przyznanem Niemcom, to wierzą oni, że Polska ni*  
zapomni im ich ofiar, jakie z ’ożyli na o łarzu  swej 
oj.zyzny i p. trafi im zapewnić bezpieczny pobyt w- 
domu i pracę.

Oni czekają, a Rząd się namyśla.,,*
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Bankructw© Niemiec.
R zeszy obradował wczoraj’ wuością w Hamburgu, Monachium. Meklemburga 

itniią norii komisji reparacyj- Ludwjgsha#eu.
Kbrugswusbalłaustai. — \ \  następsiówie z*tó- 

ki marin niemieckiej Bank pałutfauo\mcm««*Biecfei 
B h aetesohe Bank stracił praw ie ca ły  kapitał ak-

Uerllu. Gabinet 
kilka godzin nad o.
nej, która przynom:!!:: obow iązek zapiać.m ia ra t 
w styczniu i w lutym. Odpowiedź na loty na stąpi 
za  kilka dni. Kilku m inistrów ośw iad czy ło  się  za
dęb iałacią , którab.t stw ie id za ła . Ae N iem cy n icjcyjn y  i rezerw o w y  z  powodu spekulacji dolarami, 
moj?# Płacić. Karwie?-/ iest przeciw  tej doktora Kótiigsw us ter hanseri. — Z 

Berlin. P osiedzen ie komisji dia soraw  za g r a -!nitair oozckoie św iat finansow y  
tucznych parlam entu niem ieckiego zw ołan o na 

•dzień 1*1. bm. Na pa-doiheiiiii icm kanclerz w y ­
g łosi w ielką m ow ę o obecncm  położeniu poii- 
tyc in em .

A TYM CZASEM W CAŁYCH NIEMCZECH 
RABUJĄ...

Berlin. Riiicti na tle żyw -nościow em  rozszerza  
Gę w  calem  państw ie. P h u d row an o  sk łady z ży-

wieikicnt itapręże- 
i hani/rw y niem ie­

cki odpow iedzi Amridsk. Banku na proślw o ;po- 
ży-czkę 25 m ilionów ft. Rathenau oczek rwany jest 
w Berlinie /  k-micem tygodnia. Jeżeli Niem com  nie 
uda się zrea lizow ać po%y«pli zagranicznej, p o ło ­
żenie finansow e ich stanie się nader pow ażne.

Berlin, (AW .) M owa angielskiego ministra 
skarbu, w  której ośw iadcza, że  niema d ostateczn e­
go powodu udzielania Niem com  moratorium, w y ­
w oła ła  tu ogólne rozczarow anie. Niem com  nic po­
zostaje m c innego jak prosić Angtję o p ożyczkę,
■ n n n H H n H B i i B m n H m n B n H B

iaizni spił ioiisl chrześcijańskich ł proc., w yznania m ojżeszow ego  
1 7  proc.

S tarostw o lidzkie (w  roku 1919 obejm ow ało  
S ejm ow e Komisje sk arb ow o-budżetow a, zdro- j 23 gm iny). Na 116.979 ludności (be*, m iasteczek)

w ia  publicznego, oraz przem ysłu  i handlu 
:wspó!nem  zebraniu tcjJ przew odniotw em  p. O sie­
ck iego obradow ali' nad projektem rządow ym  no­
w eli do u staw y w  przedm iocie ograniczenia sp rze­
daży7 alkoholu -z dnia 23. kwietnia 1920. odesłanej 
przez Izbę ponow nie do komisji ccicm  rozpatrze­
nia punktu -b) projektow anego, jako dodatku do 
art. 3 u staw y.

P o  referacie p. L ew and ow skiego  i po prze­
prow adzeniu d łuższej dyskusji- komisja znaczną  
w ięk szością  g ło só w , zad ecyd ow ała  zatrzym anie  
pierw otnego brzm ienia artykułu, w ed le którego  
w ładza adm inistracyjna drugiej instancji inoże z e ­
zw o lić  na przedłużenie istniejącej koncesji sz y n ­
karskiej do dnia 1. stycznia  1923 r.

W niosek  p. Lieberm ana o ustalenie zasady, iż 
w  dniu 31. grudnia 1922 w ygasa ją  w szy stk ie  kon­
cesje szynkarsk ie n.e u zysk a ł w ięk szości.

Widoki wyborów
do Sejmu W ileńskiego

w świetle statystyki.
Ze w zględu  na zbliżające się w y b o ry  do Sej­

mu w ileńsk iego, przedstaw iciel w ileńskiej Ajencji 
p rasow ej zw rócił się do n a o a ln ik a  W ydziału  S a­
m orządow ego przy D epartam encie spraw  wcwti-
0 Kopcia, z prośbą o udzielenie mu danych sta ty ­
styczn ych , d otyczących  stosunków  n arod ow ościo­
w y ch  i w yzn an iow ych  na rozszerzonym  terenie 
w yb orczym  W iłcń szczyzn y . U zysk an y  materjał 
bardzo cenny, podare rezultaty w y b o ro w  do rad 
gm innych, zarządów  gm iim yeh. sam orządów  po­
w ia tow ych , rad miejskich w  pow iatach: w ileń ­
skim, oszm ianskim  i ś-wiecum-Turu. tudzież w yniki 
w yborów - do rad gm innych w  p ow iecie  lidzkini. 
Są to w y b o r y  ostatnie z raku 1919. dają mniej 
w ięcej dokładny obraz stosunków' obecnych w e ­
dle stanu faktycznego, Natom iast brak m ateria­
łów7 dla powiatu b rasław sk iego , gdzie za czasów  
zarządu cyw iln ego  ziem  w schodnich wyborów' 
nie przeprow adzono, ograniczam y sic do m om en­
tów  najw ażniejszych.

A) S ta tystyk a  rad gminu.\ch.
S tarostw o w ileńsk ie: O gólna liczba radnych  

w e wszystkich .gminach: 201; w  tern Polaków 91*5 
proc., L itw in ów  3 proc., żyd ów  2 proc., B iałoru­
sinów 3 proc., Rosjan 0 ‘5 proc.

S tarostw o  oscin iań sk ie; Ogólna liczba rad­
nych 100; w  tej liczbie Polaków 92 proc., L itw i­
nów7 niem a, ży d ó w  1 proc.. Białorusinów- 7 proc.

S tarostw o  św-ięciańskie: Ogólna liczba rad­
nych 211; w  tern P olak ów  61*5 proc., Litwi­
n ów  25‘5 proc., żyd ów  2 proc., B iałorusinów  
H  proc.

■Ogółem w  trzech tych powiatach razem  w z ię ­
tych stosunki w yrażają  się w7 następujących licz­
bach: radnych 513. P olak ów  79‘3 proc. L itw inów  
0*7 proc., żyd ów  1*8 proc. B iałorusinów  7 proc.. 
Rosjan 0*2 proc., w edług w yznań: katolików  91

1 Proc., p raw osław nych  6*3 proc-, hmych w yzn ań

na 1.47*3 proc. m iało czynne praw o w yb orcze, a sk o­
rzystało  zeń przy w yborach 47 proc. Ogólna licz­
ba radnych 251. w leni katolików  91*3 proc., pra­
w osław n ych  6*3 proc. i ż.ydów 2*4 procent.

B) S ta tystyk a  zarządów  gnilnych.
S tarostw o w ileńskie: Ogólna liczba człon ków

zarządów  gm innych .19: w  teru P o lak ów  97*4 
proc., L itw inów  2*6 proc.

S tarostw o  oszm iańskie: C złonków  zetrzą-dów 
23; Polaków 7 KM) proc.

S tarostw o św ięc ia ń sk ie: Członków* zarządów  
60; P olak ów  63*3 proc., L itw inów  28*3 proc., B ia­
łorusinów  3*4 proc.

W e w szystk ich  trzech starostw ach  razem  
w ziętych  — człon ków  zarząd ów  122; w  tern P o ­
laków  81*1 proc., L itw inów  14*8 proc., Białorusi 
nów 4‘1 proc.

C) S ta tystyk a  rad miejskich.
W e w szystk ich  m iasteczkach p ow iatów : w i­

leńskiego, oszrnuińskiego i św ięeian sk iego  łącznie  
z W ilnem  ogólna liczba radnych 161, w  czem  p o ­
laków  69 proc., L itw inów  1 proc. i ży d ó w  29 proc.

D) S tatystyka sam orządów  p ow iatow ych .

K R O N I K A .
Kalendarz: Sobota 10 grudniu. Rz-kgt.: N- 

M. P. Lor. — Gr.-kat.: Jakowa. —  Słowiański: Ra­
dzisława.

kasowe' ret. red. 
j .  Keoptacja ko-

S tarostw a: w ileńsk ie i oszm iaitskie posiadają 
ogółem  94 radnych, w  czem  85*1 proc. Polaków-, 
7*4 proc. Litwinów7, 1*1 proc. żyd ów , 6*4 proc. 
B iałorusinów ; katolików/ 96‘S proc., p ra w o sła w ­
nych 2*2 proc., w yznania m ojżeszow ego  1 proc.

Z księgi nitmiłM bezprawi.
,,Powstaniec'1, organ byłych powstańców górno­

śląskich pi daje następującą w G doim ść:
„Vf dniu 30. maja r. b. dostali się do niewoli 

mc-micckiej pod górą św. Anny powstańcy: Kurc Hen­
ry I; z Gliwic, Kik Stanisław ■/. Pawłenkowa, .Jakubow­
ski Karoi z Sośnicy, Kurpanck Wincenty i Lubiński 
Wincenty z Giąsiorowic. Wśród niemiłosiernego bicia 
i nieludzkiego obchodzenia się z nimi przeprowadzono 
ich d ■ obozu jeńców do Chocieburza (Cottbus), gdzie 
po krótkim pobycie wpakowano ich w raz z jeńcami 
rosyjskimi do wagonów kolejowych i przewieziono do 
Jelenia na Litwie, Tam zostali użyci do kopania ro­
wów strzeleckich,

Rząd polski powinien przedsięwziąć energiczne 
środki przeciwko lornu bezprawiu, które jest ciurak- 
tcrystyczne zarówno dla rządu niemieckiego jak i li­
tewskiego.

M i M  w M i
Znany pracownik soc. dcm. S. S- Maslor, który 

uciekł niedawno z Rosji wyraził sic na pytanie, czy 
istnieją, łnonarchistyczre prądy w Rosji: wśród in­
teligencji a proleiarjatu — nigdy również, obywate­
lami od 30 — 50 r. życia jest idea monarchizmu 
ohcą. Ale starcy, którzy stracili cały swój dawniej­
szy wpływ, często wspominają, że „za cara było 
lepiej “i był porządek i cłiteb. Ale są to raczej go­
spodarskie problemy —  niżii polityczne nastroje.

—  Posiedzenie obszerniejszego komitetu bu­
dowy pomnika Marii Konopnickiej, odbędzie się w 
Kole liter.-artyst. w niedzielę. 11 b. «i., o godzinie 
11 przed południem. Pożądontm jest przybycie repre­
zentantów miasta, wojskowości, stowarzyszeń nauko­
wych, iiterackicli i artystycznych, szkoinych i spoće- 
■ znrch, oiganlzacji zawodowych, delegatów młodzieży 
ak cLmiekiej, kupieckiej i rękodzielniczej. Porządek 
dzienny: Zagajenie •— rektor dr. -Jan Kasprowicz:
2. Sprawozdanie komitetu ściślejszego wicepr. p. Ja­
dwiga Tomicita; 5. Wydawnictwo auto ojuj, ref. red. 
Zygmunt Fryling: 4, Sprawozdanie 
Fryling i dyt. dr. Piotr Śwh ( e s k i ; 
mitetu ściślejszego, ref. Bolesław Lewicki; 6. Wnioski 
członków .—  Ze względu na ważność spraw uprasza 
się wszystkich członków komitetu o niezawodne prze­
bycie.

, — Święto Matki Boskiej kupi ckiej obcho­
dzono u nas wczoraj uroczyście solenną Mszą Św._ 
odprawioną rano w Bazylice aichlbatedralnej przez 
Naiprz. k>=. Arcybiskupa Bilczews! iego —  i uroeey-. 
t m wii c/ornem zebraniem w salach Stów. Kupców 

i młodzie,;y handlówek Wśród gorących i serdecznych.' 
luzcmńwwn na tern zebraniu dżwmczglo silnym gło­
sem naw* ływanie do solidarności i godnego speł­
niania obowiązków obywatelskich kupca polskiego.

—  Fraf. Brsn. Janowskiego, który ustąpił ze 
stanowiska okręg. insprkto:a pomocy tolnej, żegnali 
d. 7 b. m. ur/ędnicy inspektoratu skromnym Ł>sih- 
k etem. Podczas uczty rozebrzmiało w toastach wiele 
gorących słów uznania dla działalności czcigodnego 
profesora i serdecznych wyrazów ku poświadczeniu 
uczuć, jakie zaskarbił on sobie u podwładnych.

Prot'. Janowski objął, jak wiadomo, po/ten;uek 
szefa oddziału rolno-weterynaiyji.ego w Wojewódz­
twie lwowskrem.

— Wieczorek listopadowy u inwalidów. — 
W Zakładzie leczniczoJszkolnym inwalidów wojennych 
Wt l.wowie, odbył się dnia 29. listopada to„r.. -wiftr 
czorek, urządzony staraniem Polsk. Tow. Czerwonego 
Krzyża. Po pięknem, wysoko patrjetycznem, okołiez- 
nościowem przemówieniu ks. Weso owsłiiego z War­
szawy, wykonały produkcje muzyczne, wokalne i de­
klamacje. Pp. Ciastoniowa. Soboiewska i Szmarówua 
maz pp. Szmarowie. Ż>we Ikl-ski licznie zebraacch 
inwalidów byłe chyba najlepszą podzięką dla wyko­
nawców za ich trudy.

—  5 0 - le t  i jubileusz swego istnienia urządzą, 
państwowe seminarjum nauczycielskie mt shie we Lwo­
wie w dniu i!S b. m. Uroczystość rozpocznie się na­
bożeństwem w kościele św. Mikołaja o godzinie il’30  
przed południem. Odprawi je ks. Biskup Bolesław 
Twardowski. Po nabożeństwie odbędzie się uroczyste 
zebranie uczestników w sali Pol. Iow. Pedagogiczne­
go przy u :. Ziinor.owioza 17. Wszystkich, którzy kie­
dykolwiek związani byli z /układem, pokrewne insty­
tucje i 1). uczniów zaprasza na tę uroczystość komitet.

—  Odwi Iż zamąciła urok wczorajszego święta 
zimowego i utrzymuje się nadal przy temperaturze 
-'-2  do -j-3 y C. Spadły śnieg szebko znika wśród 
roztopów, przykrych do przebrnięcia.

—  (K. kr) Kursa n au czycisisk ie. Wskutek 
wielkiego zapotrzebowania sil nauczycielskich i w cale  
niezłych warunków bytu nauczyceli, a z. drugiej 
strony z. powodu redukcji urzędów wojennych, do 
tegorocznej matury w sezonie jesiennym zgłosiło się 
w miejscowych seminariach nauczyczycietekicb parę 
77ct osób, z czego zdało nie więcej nad 10 pre,! 
Wina tu oczywiście pnedsiębrarstw prywataych, t. z*/, 
kursów maturalnych, których wytworzyło się we 
Lwowie bardzo wiele, a widocznie na wysokości za­
dania nie stoją. Poćobno władze mają zakazać po­
dobnych kursów, a tymczasem Kutatorjttm urządziło 
na wLsny koszt spe.jalne kursy dla kształcenia kan­
dydatów nauczycielskich jedno i dwu ręczny. Rzą­
dowy program pizyjęło też Po!. Tow. pedag»gic?*e.

—  .,Evar,gelisohe S ch ule“. Taki napis wid­
nieje od diugich lat nad wejściem do Szft«ły ewaw- 
gełick’-ej przy ul. Kochanowskiego. Ma czego ?... Na 
raz:e skierowujemy to pytanie de Zarządu tej szkely, 
do Zarządu gminy ewangelickiej, jako i do p. Kuratora 
okręgu szkolnego, pewni, źe jeśliby były powody 
dalszego konserwowania nad drzwiami tej pawtiatki' 
z czasów c. k. atistrjackiej opieki szkolnej, to jłoweAy 
te będą śmiało i szczerze przedstawione p-uWicznie.' 
Dodamy na razie tylko uwagę, że do pytania tego' 
uprawnieni jesteśmy choćby tylko samem przyjzuszcze-
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nietn, że wymieniany sjk oh  jest po ska. Wprawdzie 
już na wie e It. pr/ed wojną pytano o to w lwowskiej i  

prasie.na podstawie tego samego przypuszczenia i —  
stale nie ot: ytnywano żadnej odpowiedzi, Ale były to 
inne czasy, .nne rzą jy ; inne wpływy : inne interesy., 
a m.Lzęnie wytiwaie by i.) n-iówceas także odpowie­
d zą ... Dziś odpowiedzi wyraźnej, doki dnej i szcze 
rej jesieim y pewni. In-iczej inns elibyśnły pytanie po 
nawiać z $z iszem  uzu.%ad.i;enitin aż do skutku (d,

R u c h  §  4© a  r *  y  3  z  e  ft.

—  Z U niw ersytetu  Jana K azim ierza. W pią 
tek dnia 9 b. r. o godz. 6 w Instytucie fizycznym 
(D'us;osza 8) prof. Edwad Porębowlcz wygłosi od* 
czyt p. f. „Nowa sztuka D antego1. Nast pny wykład 
prof. J BoJoz-Antoniewicza n; temat „Dante a Mi­
chał Anioi** odbędzie się unia 30 b. m.

— Z Towarzystwa prawniczego. Dziś o g- 
7-m?j odbędzie się odczyt p. Dr. Antoniego Weresz- 
ezyńskiego p. t. „O samorządzie wojewódzkim*4.

—  Pod za3 sob otn iego  odczytu w Kasynie i
Kole liter.-aryst. o serbskich pieśniach o Kosowem 
p du i ich dziejach w Po sce, recytacje w języku 
aeibskim wygłosi p. hvo Sv_ntlec.

— Lwowskie T:w . lekarskie. Posiedzenie 
flankowe o bydz e się w p!ą*ek 9 b m. o godz. 6 
Wieczorem w I olikiinice ul. L indego. Porządek obrad: 
1. Piof. dr. W;Czkowski: .Przedstawienie chorego
Z wrodzoną w a .1 *( serca", dr. Jasiński: Przedsta­
wienie pr/ypacóiów a) oczopląsu niejasnego pocho­
dź. n i a b) c if/k e j  ni dokrewności wieku dziecięcego. 
3. Prof dr. Goer: Znaczenie i żądania zawodowego 
jpiclęgniarstwa.

Notatki S terackc-artystyczne.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Pocza.tek przedstawień o godz. 7‘30 wieczorem.

Dziś, w piątek .Krąg interesów", maskarada 
w 3 aktach Jacinta Bonav:.nta.

Repertuar Teatru N owość
"  m ,  w piątek „Ostatni w3ic“, operetka w 3 

aktach U. S.rau ra.

.Krąg in teresów " wystawiony z całym prze" 
pychęn na nasz j s enie o czem piszemy w spra- 
wozd n u  — viywo’at wielkie zainteresowań e wś od 
szerokich sfer naszej inteligencji. Św etna gra arty­
stów, przepych oe o,a ji i kostjumów, pomysłowa 
łeżyserja. wszystko to sdada się na całość dawno 
nie v.id ia ią. „Krąg inte esów “ długo na pewno r.ie 
zejdzie z af sza teatralnego.

TELEGRAM Y.
ECHA ZAMORDOWANIA ŚP. FRĄCZKiEW l- 

LZA W MOSKWIE.
W a r s z a w a .  Ministerstwo s: raw zagranicznych 

komunikuje n tę. wysłaną do rządu sowie, k ieg) w 
sprawie zabójstwa ś. p. Frączkiewicźa. Rząd polski 
podkreśliwszy odmowę tządu sowieckiego dopuszczenia 
przedstawiciela pobkiego do asystowania przy ś edz- 
twie, zaznacza, t e  Poiska opinia publiczna wiedrą przy­
wiązuje wagę do tych dochodzeń, zwłaszcza, że jak 
się okazało kiucz od drzwi, któremi wyszedł morderca 

■po spełnieniu zbrodni, znajdował się w rękach ko­
mendanta gmachu z ramienia K. L  S. Z , nie zaś —  
jak twierdzono w oficjalnem organie sowietów —  
\  dynie tylko W ręka h polskiego attachi wojskowego 
Woiikowskicgo. Rząd polski w zakończeniu zastrzega 
się, iż przytaczając szczegóły powyższe, nie zamierza 
bynajmniej sugerow ać swego zdania rosyjskiej władzy 
sądowej.

POGŁOSKI O USTĄPIENIU MARSZALKA
S E JM U .

W arszaw a. (AW . W związku z w iadom oś­
ciami o rzekomy n za n arze Mars alka Sejmu zrezy- 
gn wanir ze rw go s anowDka, prasa stwierdza, i t  
Marszalek czuje się istotnie znużony, uważa jednak 
2a swój obową/.ek zachować swa funkcję, aby dy- 

fSJH jego nie otwarła niepoż yJanego okresu przesileń

MORDERSTWO W RZYMIE.
R zy m . Książe Ali-pasza został wczoraj w cza­

sie Jjfżechadzki zamordowany wystrzałem z rewol­
weru Sprawca zarti chu nie został wykryty. Jak w a 
domo Ali pasza w cz:;«ie ostatniej ^ojny piowai.zi 
politykę wrogą Wloci.om.

P R Z Y J A Z D  M IN IS T R A  P R Z E M Y S Ł U  1 H A N ­
D L U  DO B Y D G O S Z C Z Y .

B y d g o s z c z .  W piątek, dnia 9. b. m. przed­
południem przyjeżdża do Bydgosz Zy Minister prze­
mysłu i handlu, aby w myśl ząpowiedzi prem;era Po- 
n kowsk ego zapoznać się z por zębami miejscowego 
przemysłu i handlu.

R U C H  P R Z E D W Y B O R C Z Y  
W  W IL E Ń SZ C Z Y Ź N IE .

W iln o . O 'gani a ci a okręgowym!) komisji w y­
borczych, została dziś ukończona. W skład tych ko­
mis, i w chidz; przedstawić ele ws ysiktch narodowości. 
Z różnych tnie scow ośd kraju donoszą o organizo­
waniu wieców przedwyborczych. Zainteresowanie wy­
borami Wzrasta coraz, bardziej.

KOMBINACJE NA T E M - T  OCHRONY 
L O K A T O R Ó W - 

„Kur. Po7B.“ stwierdza, iż z dotychczasowego 
przebiegu dyskusji toczonej w Komisji prawniczej 
W sprawie zniesienia ustawy o ochronie lokatorów  
wnosić można, że artykuł S-szy nowej ustawy o! n  
śiający wysokość komornego ra p-dstaw<e w z ije n -  
u cgi porozumi: nia miedzy loka o^em a wfaś icielem 
nieruchomości nie znajdzie większości w Sejm e. Moż­
liwe jest uchwalenie wyższych, niż przewidziano w no 
weli norm podwyżek. Projekt przewida e podwyżkę 
400 %  podst wowego komornego dla mieszkań o 4 
pokojach a 500  %  dla mieszkań o 5 pokojach i 7C0 
proc. dla mieszkań o 6 pokojach. Dla innych 1 .0 0 0  
procent.

l e s r p i i z i p  PoIffEOIiniliL
(Posiedzenie Towarz. Połltechnicznego).
(na) Na ostatniean posiedzeniu  T ow arz. P o li­

technicznego R ektor H ausw ald  p rzedstaw ił zm ia­
ny, jakie przynosi w  ustroju i organizacji P o lite ­
chniki u staw a z  roku 1920. określająca autonom ię 
szkół w y ż sz y c h . W edle tej now ej u sta w y  w yb ór  
profesora od b yw a się  w sposób następujący. W y ­
dział — w yb iera  kom isję, która szuka kandydata I 
przedkłada odnośny w n iosek  R adzie -wydziało­
wej. Ta znow u p rzedstaw ia  kandydata ogólnem u  
zebraniu profesorów , które jest n ajw yższą  w ład zą  
danej szk o ły . P o  podpisaniu przez Rektora idzie 
kandydatura do M inistra o św ia ty , gdzie znow u  
rzecz gruntow nie rozw ażają, poczerni z regu ły  
kandydat przedstaw ion y otrzym uje zatw ierdzen ie  
■i m ianow an y test przez Naczelnika P aństw a. —  
W chodzi tu w ię c  w  grę 5 instancji. M inisterstw o  
nie m oże narzucić szkole sw eg o  kandydata, m oże  
jednak p rzedstaw ion ego mu kandydata odrzucić, 
poczem  cala  spraw a w raca d o  danej szkoły .

W ładzam i Politechniki są: ogólne zebranie
profesorów'. Senat jako n ajw yższa  w ład za  admini­
stracyjna finansow a, R ady w yd zia łu  pod p rzew o ­
dnictw em  sw eg o  dziekana; w reszc ie  Rektor, któ­
ry reprezentuje szk o łę  na zew nątrz. W  razie sp o­
ru m iędzy które m i kol w  i e k z tych  instytucji roz­
strzyga ogólne zebranie p roiesorów . W ład za  dzie­
k anów  w n o w y m  ustroju doznała znacznego roz­
szerzenia i obecnie dziekan decyduje o tern, czy  
uczeń ma b yć p rzyjęty , cz y  nie.

Politechnika obecna ma 7 w yd zia łów , z któ­
rych k ażdy dzieli się na kilka od dzia łów , a te 
znow u na grupy. N astąpiło przez to daleko idące 
zróżniczkow anie nauki i k ażdy student ma mo­
żn ość w ybrania drogi, która mu najlepiej odpo­
wiada. W ydziałam i tym i są: w y d z ia ł komunika­
cji, architektury, m echaniczny, chem iczny, rolni- 
czo-leśn y , ogó ln y  i w ojsk ow y , który się dopiero 
organizuje. P o  ukończeniu każdego i  tych  w y ­
dzia łów  student otrzym uje stopień inżyniera, 
p rzyczem  zniesiono zupełnie w o ln o ść  nieliczenia  
się i każdy, kto u częszcza  na Politechnikę, musi 
ob ow iązk ow o zd aw ać 60 proc. przedmiotów', na 
które by? zapisany, poza ter:1 ob ow iązan y jest w  
przepisanym  term inie poddać się egzam inom .

R eferent zaznacza , że  w skutek  różnic w  pla­
nie i rozkładzie nauk, k tóry  nic m ógł b y ć  jeszcze  
w  całej P o lsce uzgodniony dia szk ó ł tego sam ego  
typu, przenoszenie się. np. z techniki lw ow sk iej na 
w arszaw sk ą  lub naodw rót jest bardzo utrudnione 
j powoduje praw ie z a w sz e  utratę roku. Następnie  
przedstaw ia jeszcze  r. H ausw ald reform y, do ja- 

, kich dążą politechniki niem ieckie, będące dotych- 
i  czas w zorem  naszych  szkół technicznych. Zbytnia

autonom ia w y d z ia łó w  doprow adziła tam  niem ali 
do r oz padnięcia się politechnik na poszczególne  
szk o ły  państwrovve, co m oże i nam grozić.

LTo teg o  referatu, czy sto  sp raw ozd aw czego , 
nieliczne ty lko u w agi dorzucali w  dyskusji pp.: 
Biizanz, Fiedler, Huber, K w iatkow ski, oraz sam  
referent, poczem  posiedzenie zam knięto.

T tI óstru wielkiego"
„Krąg interesów " J. Bo-tiayenticgo.

Zaklęta królew na zw ana przez sw y ch  najbliż­
szych  i najdalszych Poezją  opow iada chęrjnie tym , 

i k tórzy ją kochają, przeróżne d ziw y . 
j _ W patrzył się  w  ow ą  w różk ę czarujdiuszkę 
także i zasłuchał Jacenło  Bonavcnti, A ona poda­
ła mu rękę i zaprow adziła  sw eg o  m instrela w  
krainę bajki. Tam  p asow an y  zosta ł przez nią na 
rycerza, że zaś sa tyra  rów n ocześn ie dała mu 
chyłk iem  kołczan  strza ł sw y ch  na drogę, tern le­
piej

Bostaventi d ał się p orw ać w  „krąg interesów*  
—  które imano pozorów , napraw dę ani razu nie o- 
parły się  o rzeczywiistoiść. I przez to  w łaśn ie, że 
tylko lekko m u sn ęły  o praw dopodobieństw o tła, 
nastroju i w ydarzeń  życia  —  i to tak od leg łego  
(w iek  XVI!) są  obrazkiem , jakby z perełek  drob­
nych utkanym . A w  perełkach  tych  ile jasności, 
ile baTw p rzesycon ych  słońcem  !

O d początku do końca „maskarada". Ta, — 
chce autor —  jest pieśnią Poezji; pieśnią, która 
przez m iłość w zru sza , nabiera w eso ło śc i i pogo­
dy, staje się m elodyjną, barwną w  przygodach  i 
pom ysłach .

P rzed ziw n ie p rosty  w  sw ej naturalności pro­
log w prow ad za  mas do rozkoszn ego m iasta, gdaie 
zam ierzają broić dwaj aw anturnicy. N ie mają w pra  
w dzie p ieniędzy, ale to im nie przeszkadza zaba­
w ić  się  dobrze. O d  czegóż  ma g ło w ę  na karku,, a 
w  niej ty sią ce  k on cep tów  sym p atyczn y  łotrzyk, 
K ryspin? D o dzieła przystępuje b ez chwili nam ysłu. 
T o w a rzy sza  sw eg o  czyn i księciam , sam  zaś za ­
daw ala się  rolą jego sługi-doradcy.

W szy stk o  idzie jak z płatka, i zapew ne ij tym  
razem , ja k zw yk le  w ycofa lib y  się  z p rzygod y  
obaj z honorem , g d y b y  w  projektow aną komedję 
.jak intruz nic ■wkroczyła — praw dziw a m iłość .

Sytuacja jest w ca łe  groźna, ale dobra w ró ­
żka, która opiekuje się szczęśc iem  dwojga żak o-1 
chanych, m usi czuw ać nad ich losem . Z w ycięża  
w ięc  m iłość — w sza k że  Jedynie dzięki sp rytow i 
Kryspina. Jego dar w m aw ian ia  w  drugich tego, 
co dla n iego sam ego  jest k łam stw em  — a Czasem  
zn ów  niczom niepoham ow ana szczero ść  są w y ­
próbow aną bronią, zapom ocą której potrafi otl 
w y ra to w a ć  z  każdej sytuacji siebie 1 sw eg o  „pa­
na**. B o  d ew izą  jego: krąg in teresów  w łasn ych  
u czyn ić sp raw ą w iciu  jednostek.

P rzez  tnzy ak ty  sztuki B on aven tiego  w ije się  
dialog ż y w y , k u n sztow n y, cz ęsto  paradoksalny. 
P iętn o  poezji nie zatarło ani na chw ilę w y ra z iste ­
go pogłębienia m yślow ego . P rzec iw n ie; dodaiej 
uroku i lekkości tym  ognikom  filozoficznym , k tó­
re b łyskają  raz po raz w śród  śm iechu i żartów .

W  prologu zap ow ied ział B onaventi, że  będzie  
op erow ał nie osobam i, ale kukłam i. Nikt też w ię ć  
nie chce dopatryw ać się w  nich cz eg o  innego. £a  

j to figurki, które umieją w p rost czarow n ic broić 
’ i m ów ić. A tak są m iłe przez, sw ą  abstrakcyj- 

n ość i przez, sw ój w d zięk  —  >z gruntu francuski — 
żc bajką, którą one tw orzą , to napew ne jeden 
7. u śm iech ów  k rólew n y Poezji, posłany w  sz c z ę ­
snej godzinie Bonavehtiem tł.

Przek ład  T rzcińskiego znakom ity.
Grą a rty stó w  w  g łów n ych  rolach bardzo  

staranna. Justian, jako ło trzyk  K tyspin zdobył 
sym patię w szy stk ich . Jego b ezcze ln ość była roz­
brajająca. D latego  też m ożna mu p rzeb aczyć m a­
łą dom ieszko sza rży  (zw ła szcza  w  akcie 0- 
T rapszo doskonale cztije się w  krynoiin!C 1 w  ty  
b ow i a zujacei - damo z XVTt. w ieku  afek tad l. By* 
strzyńskiem u w iele rzeczy  (np. długie loki) naF 
w idoczniej przeszkadzało  i naraizilo na pewtń* 
sz ty w n o ść . Gra W rońskiej stan ow czo  za Wada* 
D obrze sprawili sie K alinowski. Czaki 1 Zbto  
jew ski. ^

N ow e, n iezw yk le  efektow ne dekoracje bY”  
jakby w ym arzonem  tłem  dla m askarady Bon*' 
veufiego. A. Tram*
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O warstat pracy
dla zdemobilizowanych oficerów.

L os k ilkutysięcznego zastępu  oficerów , któ-
przed m iesiącem  opuścili szereg i armii, nie 

mając Zapewnionego bytu. ani zarobku, zajął w  
Ostatnich dniach w szy stk ie  s ie ń - Barowo m yślą­
cego sp o łeczeń stw a  polsid-ego. Spraw a ndzieteitia 
im natychm iastow ej i realnej pom ory jest p ierw ­
szą potrzebą, dom agającą się ralatwienra przy u- 

’ życiu  w szystk ich  środków , pozostających  obecnie 
do rozponządfemia.

StąŚ też zrodziła  snę m yśl zorgmnizowaTBa 
' specjalnych „od dzia łów  P om ocy  dla zdem ohiłrzo- 
Wanycli o ficerów 1". W spólnem  staraniem  M inister­
stw a  Spraw  W ojsk ow ych  i M inisterstw a P racy  i 
Opiski Społecznej p ow ołan o  do życia instytucję  
mającą za cel dostarczanie w arszta tów  pracy dla 
zdemoWlfeooiwaiTyfclil Ołgarizacąc? rozszerzono ra  
całą P olskę, tw o r zą c  w  Icaidedl w ierszem  m ieście  
ekspozytury. W ydano ca ły  szereg  od ezw  do spo­
łeczeń stw a. a szczególn iej do wfadte rządow ych*  
instytucji pryw atnych i p oszczegó ln y  eh osób, — 
w zy w a ją c  do onarr.ośn i niesienia pom ocy zd e­

m ob ilizow an ym , przez zutnidniaTre żeli w e  w ła ­
snych p rzedsięb iorstw ac’n i urzędach.

W  ten sposób  powstałe, rów nież w c L w ow ie
Ekspozyturą O ddziału P om ocy  dla zd e­

m obilizow anych oficerów .

•na czele której stara ł •/, ramienia centrali w  W ar­
szawce kpt. M ackiew icz.

Dzięki ży cz liw o śc i gm iny t sta L w ow a — 
znalazł kot. M ackiew icz loka' w  M i|jskim  U rzę­
dzie pośrednictw a p racy  (ul. Rutowskiwjjo U , TT. 
Piętro), i przy -raeznużone; p racy , niemal z  n icze­
go, s tw o rzy ł spraw nie funkcjonujący aparat. Na 
razie pracuje sam . m aiąc do pom ocy jeuynie je­
dną silę  pom ocniczą, poniew aż okreókm y etat nie 
pozw ala ittu na rozszerzen ie tak potrzebnego  
biura.

D ziałalność lw ow skiej E kspozytury ohcjimiie 
trzy 'W ojew ód ztw a: lw ow sk ie , tarnopolskie i sta­
n isław ow sk ie . P o n iew a ż  w  S tan isław ow ie i w  

'Tarnopola niiema pafist.vov.wcb urzędów  p ośre- 
dnicta p racy, jak n. o . w e  Lw ow ie. przeto E kspo­
zytura m usi u trzym yw ać bezpośredni kontakt w  
W ojew odam i, korzystając z ich w spółjfcacy  z  zd o ­
byw aniu posad  dla zdem obiiizow-ariych. W  tym  

'W zględzie W ojew od ow ie okazali duże zrow m len ie  
Piekącej sp raw y  i Odnieśli sie z gorącym  apelem  
do sta ro stw  i  sfer .ziemiańskich, w zy w a ją c  rcti do 
zgłaszan ia  w o ln ych  posad.

P ró cz  tego  Ekspozytura zw róciła  się do 
W szystkich urzędów , p rzedsięb iorstw , farm pry­

w a tn y c h  i w łaśc ic ie li ziem skie)!, k ładąc im na ser- 
be los zdem obilizow anych  i troske o  zapew nienie  
itfl bytu,

P ragn ąc o ży w ić  i poruszyć tą spray/ą jak 
hajszersze w a r s tw y  sp o łeczeń stw ?  w yb ra ła  Eks- 
Pbzytura sw oich  m ężó w  zaufania, posyłając im 
Swoje o d ezw y  i p ło sz ą c  ich i udzielanie k h  sw o -  
bn znajom ym .

Ekspozytura lw ow sk a

istnieje led w ie  m iesiąc, a już w p ły n ę ło  do niej 72 
DOdań oficerów  o p osady. Jest to liczba ogrom na, 
ieśli w eźm iem y  pod u w agę to. że  od czasu  istn ie­
nia Oddziału w  W a rsza w ie  zg ło siło  się tam 90 
oficerów. L w ó w  zajmuje w ięc  drug- m iejsce po 
s to lic y  co do ilości potrzebujących posad. W sk a­
kuje to najlepiej na ogrom ne znaczenie sp raw y i 
ba k on ieczność szyb k iego  jej za la tw iew a.

Z tych  72 o ficerów  otrzym ało  p osady do dnia 
'Tźlsiejszego tylko 20-tu, a z  tych  ty lko 6-ctu zgło  
s>ło, że posadę zajmują. Inni w c s e lc u ją  nadal, cier 
Śiąc nieraz głód  i nędzę.

Z różnych stron zaofiarow ano dotąd Ekspo- 
4Vturże 80 oosad . T rudność jednak polega na po­
budzeniu in teresów  ofiarującego posadę ze zdol- 
^bśctami 1 kwalifikacjam i zdem obilizow anego. Je- 
?bi bow iem  ze  zdem obilizow anych  są studentam i, 
-Tórzy m ając egzam in dojrzałości i ropoczete stu­
łb i  pragną je u k oń czyć i stać się  skończonym i 
'td£tnL Ci.- m uszą zn a leźć  zajecie w  m ieście uni- 
tfer-syteckiem. a w ie c  w c  L w ow ie , ab y  pracą 
, hrową dopom agać sobie do ukończenia studjów .l 

bj. k tórzy  zrezygn ow ali ze studjów, nie m ającl

nieraz pokończonych  szkół lab będąc w  pode­
sz łym  m c wieku, potrzebują pracy stałej, g w a ­
rantującej im b yt na ca łe  życ ie .

t ym czasem  ofiarow ane przez różne inctytu- 
cje posady są w  w ięk szości dla zdem obilizow a­
nych n jn iostępne, ponieważ; w ym agają od nich 
albo ca łk ow itego  odddania się zaw od ow i, albo  
specjalny cli kwalifikacji i ukończonych  studiów .

N ajw iększa ofiarność i zrozum ienie okazali 
w łaśc ic ie le  z iem scy  i w ład ze  rządow e. Od nich 
też w 'płynęło najw ięcej zaofiarow anych  posad, 
Inspektorat okręgu pom ocy rolnej z gorącem  
w spółdzia łan iem  prof. Janow sk iego, ofiarow ał 
E k spozyturze sw ą  pom oc, rozszerzając działal­
ność na c a ły  teren w schodniej M ałopolski przez 
referentów  rolniczych przy p oszczegó ln ych  sta­
rostw ach.

Dużą pom oc okazali W ojew odow ie.
Z ainteresow ały  się n aw et losem  zdem obilizo­

w an ych  p ryw atn e to w a rzy stw a . 1 tak ...Tow arzy­
stw o  gospodarskie'1 i „Zw iązek rew izyjn y  Spółek  
handlow ych i rolniczych** w e  L w ow ie  og łosił 
bezp łatny kurs inform acyjny, na który zg ło siło  się  
kliku zdem ob ilizow anych  oficerów . Tak sam o  
sekcja rolnicza T o w a rzy stw a  G ospodarskiego u- 
r z t j p ła  w c  L w o w ie  6 -tygod n iow y kurs z zakre­
su rolnictw a. hodow li oraz administracji z  tein, 
że ma być bezp łatny dia zdem obilizow anych ofi­
cerów .

Idzie w szęd z ie
o patriotyczn y czyn  ca łego  sp o łeczeń stw a ,

o zrozum ienie sytuacji i akt w dzięczn ości. Chodzi 
o to, ab y  sp o łeczeń stw o  p oszło  za apelem  i w  
pierw szU  linii n iosło pom oc tym . k tórych  —  jak 
powiada w a rsz a w sk a  odezw a — „zarzucało ż y ­
w y m i kw iatam i, gdy w yru sza li na front1*. Jest to  
obow iązek , uznanie i podzięka, a nie jałmużna., u-
d zi >■.• 5 n ru> ż e br 7. ;; c e  m u .

O gół naszego  narodu, mając w  sw ojem  gro­
nie najw iększą liczbę pozostających  b ez pracy  
oficerów , zrozurni. że w spółdziałając w  zap ew n ie­
niu bytu sw oich  w sp ó łziom k ów  i w sp ó łob yw ate li, 
p rzyczyn ia  sio rów nież do zapew nienia w łasn ego  
brytu i w łasn ego  bezp ieczeń stw a. Liidnośfc lw o w ­
ska. ta sól ziem i poiskiei, znajdzie u siebie kilka­
dziesiąt m iejsc dia sw ych  obrońców  i to w a r zy sz y  
k rw aw ych  bojów.

W  tern rozumieniu poparta d ziała lność Ekspo  
zy lu ry  wydn zapew ne oczek iw ane rezu ltaty  1 
doprowadzi do pom yślnego dla obu stron końca.

(kb).

Cicho bez echa zgada w naszem miaście, prze 
żywszy lat 64, zasłużona artystka scen krakowskiej 
i warszawskiej. Zawód swój rozpoczęła w Krakowie 
za kierownictwa Skorupki, by niebawem —  po
chwilowym pobycie pa scenie poznańskiej —  zawi­
tać do Warszawy, gdzie początkowo występowała w 
trupie Puchniewskiego. Jedną z jej najlepszych kreacji 
ówczesnych była rola Azy w , Chacie za ws ą" grana 
z Leszcz;, ńskim.

Na scenę warszawsko wstąp ią ś» p Bauma-
nowa przed i ty trzydziestu i zajęła w zespole lek­
kiej komedji i farsy pierwszorzędne stanowisko, jako 
odtwórczyni ról charakterystycznych, ról niezliezo-i 
nych, lecz zawsze udątnych zabarwionych szczerym 
komizmem lub dosadną barwą typu. Pozostawiła po 
sobie wśród warszawskich bywalców teatralnych1
Wspomnienie trwałe i bardzo sympatyczne. Spoczęła" 
na cmentarzu Łyczakowskim.

Z Uniwersytetu Ludowego.
Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza we Lwo» 

wie, przeniósłszy Się do nowego obszerniejszego lo­
kalu przy ul. Bourlarda 5., rozpoczął w ftltin iu  
wspólnie z instytutem Technologicznym tykfe popu­
larnych wykładów’ z dziedziny ŁeclmWi, sztuki i ar­
chitektury historii > geogt-fji, literatury, nauk przy­
rodniczych, hygieny, filozofii i psychologii, nauk spo­
łecznych i spraw bieżących.

Pragnąc, bv jak najszeisze warstwy społeczeń­
stwa zainteresowały się tymi wykładami uprosił »Za- 
r ad Uniwersytetu ludowego szereg wylrawnyCh pre­
legentów o wygłoszenie zajmujących odczytów, któ­
rych dokładne tytuły zostaną podane w dniach naj­
bliższych. Wykłady (przeważnie ilustrowane obrazami 
•świetlnymi będą się odbywały w przepięknej „sali żół­
tej** Instytutu Technologicznego przy Ul. Bourlarda 5. 
Wkrótce zostanie uruchomiona czytelnia pism i wy­
pożyczalnia książek przy Uniwersytecie Ludowym, któ­
rego celem jest popularyzowanie wiedzy i nauki wśród 
licznych zastępów żądnych tej wiedzy, a nic mogą­
cych przyswoić ją sobie w wyższych uczelniach.

Bliższych informacji udziela Sekretariat Uńiwero 
sytetu Ludowego przy ul. Bourlarda 5. otwarty tylko 
w dni powszednie od 6 — 7 wiecz. tam że przyjmuje 
się wpisy na członków Uniwersytetu Ludowego.

 -00-—-

' /  Wiadomości gospodarcze
Iżbj? handlowej i przemysłowej Lwowie.

P o d w y ższen ie  op ła t za  p aśzp orty  z a ­
gran iczn e.

„Monitor Polski1* Nr. 2 /5 .  ogłasza rozporządze­
nie Ministers;wa sprjw wewnętrznych, mocą icórego’ 
oplata za paszport zagraniczny została podwyższona 
do Mkp. 6 .000, a za wizę do Mkp. 2 .000 . Przeciw 
temu podwyższeniu w chwili, gdy marka polska ule­
gła zwyżce a na rynkach zaczyna s 1. objawiać ten­
dencja zniżkowa, 'zba handlowa i przemysłowa wt  
Lwowie założyła kategoryczny protest u Rządu.

Ś w iad ectw o  p o ch o d zen ia  d la to w a ró w
w y w o źo n y ćh  do B elg ji.

W myśl Rozporządzenia Rządu Belgijskiego z dn. 
3. listopada r. b, wyniagan-tm jest zaopatrywanie to­
warów, wywożonych do Belgji w „świadectwu po- 
chodz n i;/1. Dotyczy to zwłaszcza drzewa obrobionego, 
tkanin, wyrobów podróżniczych, przędzy, skór i wy­
robów szklanych. Firmy, pragnące wywieść towar do 
Belgji, muszą się zgłosić clo Kon-ul:tu, względnie Po­
selstwa Belgijskiego i przeds- za.yić dokuuom y oso* 
bistć, tudzież złożyć w dwu egzemplarzach fakturę, 
(względnie zastępujący ją wykaz), zaopatrzony W od­
powiednią deklarację. Bliższych informacji co do tre­
ści deklaracji zasięgnąć można w Oddzielę ruchu han-’ 
dlowego izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Wywóz do Belgji.

W myśl rozporządzenia Rządu belgijskiego z da.
3. listopada b. r wymaganem jest zaopatrywania «o- 
wa-ów, wywożonych do Belgji w „4wiade:twa pocho­
dzenia11. Dotyczy to zwłaszcza drżEwa obrobionego, 
tkanin, wyrobów powroźniczych, przędzy, skór i w y­
robów szklanych.

Firmy, pragnące wywieść towar do Belgji, mu-, 
szą zgłosić się do Konsulatu, względnie Póselsrwa: 
belgijskiego i przedstawić dokumenty oBeoiste, tw leież1 
złożyć w dwu egzemplarzach fakturę, (względnie za-, 
stępujący ją wykaz), zaopatrzony w następującą de­
klarację ',

Carłitkat U’origine.
Je soussigłić . . . (tu podać imię i nazwisko, 

zawód i dokładny adrei) declare, qn« ,ie saia 1’ad ie-  
teur) względnie: le óendeur, la proprietaire, !’expe- 
ditenr, le desiinataire, 1’agent dti vendeur it . p., zależ­
nie od poszczególnego wypadku (des marchandTses" 
specifiees dans la facture (względnie: dans le bor- 
dereats (leżeli to będzie wykaz zastępujący fahtut-ę) ci 
contrę.

J’affirme en outre qu: ces marchandise* ne 
sont pas orlginaires d’Allemagne et que ełles oat etc 
fabrlquees (względnie confectionees, zależnie od po 
szczególnego wypadku (par moi).

Fait a . . .  (tu podać mlęiscowqść) . . le . . . 
(datę) . . .  . . .  (podpie).

Jeżeli tow.u został przez wysyłającego nabyty 
oa innej firmy, ostatnie zdanie należy zredagować 
w sposób następujący

.,3’afflrme, en outre, que ces marcłtaadlses ne 
sont pas originaires d’A!lemagne et qu*eltćs m ont 
ete cedćes par la N>o . . . (domu) a (miejscowość).

Konsulatowi względnie Poselstwu belgijskiemu 
Drzysługuje pi*vtem prawo stwierdzenia poehńditóMa 
awrotów.
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Guy do Chanteplours. 1 0 1 )

W PRZESTWORZU,
Przełoży/a z francuskiego 

Marja z D zieduszyckicłj K om orow ska.

(C iąg dalszy i

— A jednak nie śniła rosa, tw ierdzi pani Ke-r- 
jea-u, u nos; on a przez nie lękającego sic burz, bia­
łego ptaka. D na nie śniła... lecz jeśli istnieją rze- 
rzyw iśc ie zaczarow ane w ysp y , to czyż  je m ożna 
kiedykolw iek osięsu ąć?

D rży i lęka się.
Ponad horyzontem  ukazuje sie pas okrwiane j 

b arw y.. .Jeszcze nowa chmura zapew ne... jakież 
ona zaw iera w  sobie n ieb ezp ieczeń stw o? .

W iatr dmie silnie. Ptak pochyla się coraz to 
bardziej, unoszony, jak okręt przez burzę.. Fale 
p ow ietrza szybk o sic mi i z łow rogo  jedna po 
drugiej odbijają... Aie czyż  to ułuda, albo czy  ja­
kiś m oże cud? Z falami -team bow iem  nadpływ ają  
przedziw ne jakieś worne, a najm ilszy arotua-t ude­
rza w  aparat razem  z wiatrem ... W icher potęguje 
się z każdą chw ilą i zapach staje się coraz to p o ­
tężniejszy... On w prost upaja... Cała auttosłera  
przesiąknięta jest zapachem  miodu...

Chmura rośnśe i w znosi sie mcruchom ie na 
tle widnokręgu... Jest ciem niejsza, ostra, dzierga­
na nierównenii w yrw am i, fale.. A g łos W ilhelma  
w oła nagle:

— Z iem ia !
A m y zaś ma w rażenie, żc ort za w o ła ł: „Z yc ie!“ 
„W tedy topnieje serce jej, a ona pozostaje d a .  

Jej w  m ilczeniu, bez najm niejszego ruchu, bez w e-  
stdm ieniii nawet, któreby m ogło o d e rw a ć  u w a g ę  
urniłouanego pilota i patrzy iylko i słucha... W o­
niejący wiatr ziemi uderza ciągle w iram i sw cin i 
o w ielkiego ptaka, co leci w iernym  sw y m  rytm em  
motoru, a malutka Amy piacze, lx) jest szczęś li­
w a... i poniew aż bądź co bądź w różka z bajki i 
m arzenia m alej księżniczki bliskie są m oże urze- 
cz.y wistnlypia...

Z bardzo w ysoka, unosząc się w  lazurach — 
gdzie słońce złoci rozpostarte jego skrzydło, du­
m ny ptak spuszcza się lotem  pow ażnym  i lekkim: 
staje w reszcie na p łaszczyźnie.

Dobry pilot, który mm kierow ał bez zb ocze­
nia, w edle klcalnej boji, w ybrał na w yląd ow an ie  
odludną plażę, okoloną białym  piaskiem , która, 
.muskały w ody zatoki.

W ielkie, serdeczne ręce, które w  Mirannar 
Am y oddały w opiekę m agicznem u skrzydłu, ota­
czają ją teraz na to, b y  mu ją odebrać... a ona

odczula w  pełni siłę i słod ycz tego  sam ego tiś« ' 
sku... W ólidm  zapytał ja ysrączkom o.

— Dobrze ci., czy ci dobrze... czy cię nic nic 
boli?

O dpow iedziała dwom a s ic z a m i.
— Jesieni siczęś!iv , ą.
1 oczy ich uśm iechnęły  się do siebie... ( D / ó  

Wilhelma r o z b ły sk iw a ły  taką jasnością, jpkgdjfb* 
p rzyn ios ły  z nich;: odbicie ywiutłn bąrdz tc j ż irza* 
cegu i piękniejszego n i  w szy .-tkv ii  razem  y'vi..i!C> 
ziemskich.

Na cA rilę  spuściła Atny powieki. ytsn-icKm 
jest i oszołoniicua.. Ziemia w ydaje się ,te.i tak nlCl  
u d iw ytn ą , iak kraina migiel... -n i jeszcze...

P ełno ładzi... biegają po bezludne' iwiwierzeHnl. 
w ołają coś w sz y sc y  razem, biją brawa, w y k r z y  
ktiją „niech żyja". radośni są. rozeniiizjonowm ii-- 
To ludzie Wilbtłłma. o  co kocha/a i w ielbói w •nuń 
p otężnego ożyw ic ic ia  nieznanej i ciche i jefa nmc'1 
a m oże także i ich marzeń... Zachw ycają się. wt 
dząc w a on'ohm ie nie inżyniera '• igitoł, lecz dro- 
bniulką kobiecinę, która p rzyb yw a tak daicka 
i y. tak w ysoka i w rozradowaniu sw em , wyciąg--1 
ku nim rączęta..

(Dokończenie nasIłjDi).

L OGŁOSBjJjC.ą 1|J |§ P a ;

[ E U Y & T A  W  S P R A W J S
U Z N A N IA  ZA Z M A R Ł E G O .

T. IV. 117/20/7. Wdrożenie postępowania celem u- 
znaitia za zmarłego. Wwciech G aw ry ś  z Trzeiieśnl 
powołany w roku 1915 <io służby wojskowej przy 45 
p. p. nełnił tę służbę ostatnio na ironcic włoskim, 
gdzie miał zachorow ać na czerw onkę i umrzeć. O sta t­
nią wiadomość od niego miała żona w październiku 

■1917 r. Ody zatem przyjąć należy, żc zachodzi usta­
wowe domniemanie z par.  24 ust. c. przeto w draża  się 
na prośbę Katarzynę G aw ryś , postępowania celem u- 
znania za zmarłego. W ydaje  się przeto ogólne w ez­
wanie. aby  udzielono Sądow i lub kuratorów i Panu 
.WIzujt.dewcwi Mossorowi, adw okatow i w ism o w ie ,  
którego ustanawia się zarazem obrońcą węzła małżeń­
skiego wiadomośści o po w yż wymienionym. Wojcie­
cha G aw rysia  w zy w a  się, aby  przed niżej wymienio­
nym Sadem stawił się lub w itmy sposób uwiadomił
0 swem życiu. Sąd tutejszy na ponowna, prośbę po 
dniu 15. czerw ca  1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd  okręgowy, Oddział IV,
Tarnów dnia 26. października 1921. 12100 1—3

T. IV. 86/21/*. W drożenie  postęp ow an ia  celem 
uz tania  za zmarłego. Józef Murtau syn Jana i Jadwigi, 
urodzony 15b0 roku -,v Tencżyn e pow iat Myś enice, 
żołn ierz  16 pułku obrony krajowej,  pod u t zeznań  
świadka był w  niewoli rosyjskie j w gubernii Tobolskie: 
w roku 1914 fam ie  ciężno zachorow ał i o d  tego czasu  
nie >n .i o nim wiadom-uSci- Gdy za em przyjąć należy, 
że zachodzi ustawow e domniemanie z §  21 L. 2 u. c, 
przeło wdraża się na prośbę jego żony Marji p o s tęp o ­
wanie celem uznania z.i zm arłego. Wydaje się przeto 
ogólne w ezwanie, ab.- udzielono Sądowi lub k u ra to ro ­
wi p. adw. dr. Sc! dłutko w i wiadomości o powyż w ym ie­
nionym. Józefa Buffuuu w zyw a się, aby p rzed  niżej 
wymienionym Sądem stawił się lub w inny sposób  u- 
w iadom ł o sw em  życiu. Sąd tu tejszy  na  po now ną 
p rośbę  za pół roku od dnia wydrukowania o g ło sze ­
nia w gazecie r i z s t f  z ygnie o uznaniu za zm arłego .

S.td okręgowy O ddział IV.
Wadowice, dn a zć) s ierpnia  1921. 11717

T. IV. 95/ijn/-i. W drożenie p ostępow an ia  celem
uznaniu za zmariego. Ludwik P o cg ó rz e c  syn  S tan is ła­
wa i Franciszki u rodzony 1883 vr Rycerce doi. pow .
Żywiec żo łn ie rz  57 pułku piechoty od  roku 1916 z p o ­
la b itew  nie dał o sobie  w iadomości.  Gdy zatem  p izy- 
jąć należy, że  zachodzi u s taw o w e  domniemanie  z §  24. 
L. 2 ust. c. przeto  w d raża  się na  p r r ś b ę  Karola Fo- 
górca z Rycerki doi. p o s tępo w an ie  celem u z n a n a  za 
zmarłego. W ydaje się prze to  ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż wym enionym. 
Ludwika P ogórca  wzjrwa się, aby p rzed  niżej w y mie­

l o n y m  S ą fe m  s taw ił  się lua w inny sposób uw iado­
mił o sw em  życiu. Sąd tutejszy na  p onow ną  prośbę  za 
pół roku od  dnia w ydrukow ania  edyktu  w „G azeie  
Lwow skirj“ rozs trzygnie  o uznaniu za  zm arłego.

Sąd okręg o w y  oddz ia ł  IV.
Wadowice, dn a 26 sierpnia 1921. 11718

T. 364/21/3. W drożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. S teian Seniw z Rakowca wniósł o 
uznanie b rata  Iwana Seniw syna  Teodora za zm arłe­
go, Z zeznaii wnioskodawcy i św iadków  W asyla Kirył.t
1 Antoniego Mclnyka wynika, że Iwan Seniw syn T eo ­
dora jako żołnierz 77 pp. b. armji austr. dostał się w 
jesieni 1918 roku do niewoli włoskiej i miał sam w r. 
1919 umrzeć, gdyż od tego czasu żadnej o sobie nie 
daje wiadomości. Na podstawie u s taw y  z 31/3 1918 
Nr. 128 Dzpp, w draża  się postępowanie celem uznania 
Iwana Seniw syna Teodora za zmarłego. Wydaje się

przeto  ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi P. Dr. Zakrzewskiemu adwokatowi w Dro­
hobycza wiadomość o powyż wymiennnicm. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 1. czerw ca 1922 r. o rzek­
nie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 3. października 1921. 11521

T. słóO-'2l/, Vv drożenie  j ostępow ania  celem u- 
znnnia za zmarłego. Piotr Korzyk syn P n ik t  r w r. 
J <S; 6 zamieszkały w  Bohrcw-nikach Sp. Monar, te r  zysk a 
powołany ogólną mobilizacją  co  w olska  austr. od s-ed l  
na from i ud tego czasu nie ma o nim żadnej w ;a 'o- 
mości. Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie  śmierci 
tegoż, w draża  się na prośbę  Katarzyny Korzyk poste­
row an ie  celem uznania za zm arłego  zaghFoueąc. 
W iadomości o zaginionym u l źy udzielić Sądowi lub 
kuratorowi i obrońcy w ęzła  małż. Iw anowi Korzykowi. 
P io tra  Korzyka w zywa się by przed p odp isanym  Są 
.e m  jawit się lub w inny sposób dał  znać o swem 
życiu. Sąd na ponowną prośbę  po dniu 26 czerwca 
1922 wyda o s ta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV 
' Stanisławów, dnia 8 czerw ca 1921. 12025

T .S J0 /2 ; f i .  Mikołaj Łoziżski syn Aleksego i Marj 
w Woli S tarzyńsk ie j  lat około  37 liczący w  boju  no,. 
Niskiem w listopadzie  1914 t rał udział i zaginął. Gdy 
wobec lego jest praw dopodobne, że osoba  wymieniona 
ponń .s la  śmierć, zarządza  się na wniosek Marji Ł o­
zińskiej postępow anie  celem udowodnień a jej śmierci 
i rozw iązania  w ęzła  m ałżeńsk iego ,  a zarazem  ogłasza 
się wezwanie, aby do pó iGku od ogłoszen ia  w „G a ­
zecie Lwow skie j"  Sądowi albo p. dr.  Dobrzańskiemu 
adw okatow i w Przemyślu, którego ustanawia się kura­
torem i ob rońcą  W’ęzta małżeńskiego udzielono wiado­
mości o zaginionym. Po upływie tego terminu na  p o ­
nowną prośoę  sąd  orzeknie osta tecznie  o wniosku.

Sąd okręgow y O ddzia ł  V.
Przemyśl,  dnia 22 października 1921. 11971
T. 317/21/3. August Wyskiel u rodzony  w Kosier.i- 

cacn 1S78, żołn ierz  18 p, obrony  kra jow ej od 6 lipca 
1916 siuch o nim zaginął. Gdy w o bec  teg o  jes t praw­
dopodobne, żc osob i wymieniona poniosła śmierć, z a ­
rządza  się na wniosek Katarzyny W yskiel p o s tę p o w a ­
nie celem udow odnien ia  jej śmieici i rozwiązania 
węzła małżeńskiego a  za razem  ogłasza  się w ezwanie, 
aby do pól roku od ogłoszenia  w „G azec ie  L wow skiej"  
Sądowi albo p. drowi Ehassowi M a n n l  adw okatow i w 
Przem yślu , k tó rego  ttsŁnaw ia  się kura torem  i obrońca 
w ęz ła  m ałżeńskiego udzielono wiadomości o zaginio­
nym. Po upływie tego terminu na p onow ną  prośbę  sąd 
orzeknie ostatecznie  o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 5 l istopada 1921. 11972
T. 322/21/3. A drzej Wyskiel syn Franciszka i 

Marji urodzony w Kosicnicach 1879 r., Jako żołnierz 24 
listopada  1914- na froncie rosyjskim zaginął.  Gdy w obec 
tego  jc - t  p raw dopodobne ,  że osoba  wymieniona po- i 
niosła śm iers  za rządza  się na wniosek Rozalji W yskielo- 
wej p ostępow an ie  celem udow odnieu ia  jej śmierci i roz­
wiązania w ęzła  małżeńskiego a  za razem  ogłasza się 
w ezwanie, aby do pó ł roku od  og łoszen ia  w „Gazecie 
Lwow skiej11 Sądowi a bo p. drowi Palchowi ad w o k a to ­
wi w Przemyślu, k tórego ustanawia się ku ra torem  i ob ­
rońcą  węzła małżeńsk iego  udzielono w iadom ości o za­
ginionym. Po upływie tego terminu na  p on ew n ą  p ro śb ę  
Sąd orzeknie  osta tecznie  o wniosku.

Sąd  okręgowy O ddzia ł  V.
Przemyśl, drńa 22 p;iździernika 1921. 11973

T. 15211/21/4. W drożenie postępowania celem u-
zuania za zmarłego. Onufry Tara ty ło  im. własnom i 
małoletnich W ładomira. Antoniny, Michała i Marji Ta- 
ra ty łów  wniósł o uznanie W asyla  Struku z Laki za 
zmarłego. Z zaprzysiężonych zeznań świadka Michała 
W oźniaka wynika, że W asy l Strnk jako żołnierz b. 
artnji austr. zmarł na wiosnę 1918 w obozie dla jeń­
ców w Skobelewie. Na podstawie us taw y  z 31/3 191S 
Nr. 12S Dzpp. w draża  się postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwą-

[ nie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Puno Drowi 
Filipow i Fi::sterhi»:1iowi adw. w Samborze wiad 'rtto- 
.ści o pow aż wymienionym. Sąd gub na ponowną proś­
bę po dniu I. lutego !92Jr roz-strzygnie o uznaniu za 
/.mnriego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 8. lipca 1921. lHkiJ

T. 81Ó.-20 6. Slelan P. p:r:.yk s--u lana i Hel? y 
urt d sony  w Zaw adow i 5 stycznia 1882 j  ko żołnierz 
popadł w niewolę rosyjską i od k- rica Ii1;7 roku s łuch
0 nim z a; iąl. Gdv w ab  c tego Kat p raw dopodobuen i 
•że osoba  wymieniona p-.-.monła śm erć, / a r z ą d z a  się ria 
wniosek Anny Papirny<c jiostępowanie . celem u d o g o d ­
nienia jej śm ie rc ią  zarazem  ogłasza  się wezwanie, aby 
do p e t  i oku od ogłoszenia w „O nzecie  L w ow skń j“ 
Saur-wi albo p n o w i  Pal liowi ,-’i1ivo' alowi w  Prze* 
•nyślu, którego usta: aw ia  się kur . ło m u  i ob rońcą  w ę­
zła m ałżeńskiego udzielono wiadomości o zaginionym* 
Po upływie tego terminu ita ponow ną prośbę Sąd orze­
knie ostatecznie  o wniosku.

Sąd okręgowy O ddzia ł  V.
Przemyśl, unia 21 niaia i92L 11971-
T. 207/21/3. Edykt. Jędrzej Dobrowolski s. Ja ra

1 Antoniny rolnik iz. kat. żonaty  z M->rją Dobrowolska 
nr. 17 l is top ada  1689, zam ieszka .y  w Rrzozdowcaeb 
pow ołany  w sierpniu 1914 r. do w ojska lira! udział «' 
wojnie św iatowej i w ed le  poślednich wiadomości rnia/ 
lia wojnie zginąć gdyż od sierpnia 1914 r. nie zap o d t ł  
żadnej y.iadorności z cza go domniemywać się naleźL 
że już  ni* żyje. Na wniosek żony w draża  cię postę  O- 
wanie, ceic«i uznania go za zm arłego ,  i rozwiązania  
m a łżeństw a  wrzywając każdego, Mohy miał o nim w ia ­
domość. a  t: .kfe jego ram  ego, aby dał zc.ać o teni Są­
dowi lub ailw. dr. bchii s/owi k tórego ustanawia się cbr- 
wę>.ła małż. w iadomość do 6 mies. od ogłoszetua ed /k łh  
tj. do dnia ! czerwca 192,2 i. Po tym dniu sąd spraw? 
rozstrzygnie na w n i t s ;k  ponowny.

Sąd  okręgow y O d d z i 3 ł  IV.
Brzeżany, dnia 7 iisiopada 1921. 1 3U ‘̂
T. 333/21/3. W d ro żen ie  postępow ania  celem uzn '  

Ma za  zmarłego. Justyna Faran wnionfa o uzr.am* 
m ęża  Semionr, Fnzana za zm arłego i o rozwiązanie  za­
w artego  z  nim w gr. kat. cerkwi w Butii w dniu & 
października 1911 małżeństwa. W edle zeznań  w« osko* 
dawczyni i św iadka Hr.ata Burczaka, Semion Ft.zan j3' 
ko żo łn ie rz  b. armii austr. dos ta ł  się w roku 1917 d° 
niewoli włoskiej i tam w p::ż izierniku 1918 zmarł.  N" 
pods taw ie  ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128 Dzpp. w dra­
ża  się postępow anie  celem uznania za zm arłego  Se 
miona Faza na. W ydaje  się przeto  ogó/tte wezwani®, 
aby udzielono Sądow i lub kuratorowi p. adw. droW 
E dw ardow i Aleksandrowiczowi w Boryni, k tórego rów 
nocześnie ustań  wia się obrońcą w ęzła  małżeński 
wiadomości o pow yż  wymienionym. Sąd tut. na p 0’ 
no w n ą  prośbę  pc dn u I czerw ca 1922 rozs t izyg u ie  0 
uznaniu za zm arłego  i rozwiązaniu m ałżeństwa.

Sąd okręgow y O ddzia ł  V.
Sambor, dnia 19 paźdz ie rn ika  1921. 1196-
T. 7.16/21. W drożenie  po s tępow an ia  celem nzn*' 

itia za zmarłego. JurUo Kohulii k syn Dmytra urodzo"? 
w r- 1885 zam ieszkały  w O pryszow cach  powołany 
gólną mobilizacją do wojska aust-.  o d s z e d ł  na front 
od tego czasu  nic ma o nim żadnej w iadomości.  t W  
zachodzi ^ ts taw ow c dom niem anie  śmierci iegoż, wdf®' 
żu się na p rośbę  W arw ary Kohuliak p o s tę p o w a !  e c®. 
leni uznania za zmarłego zapjnionego. Wiadomości . 

agin^tiytn należy udzie ić Sądowi lub kuratorowi
obrońcy węzła małżeńskiego. Jurka Kohutiaka wzy 
się, by przi-d podpisanym Sądem  jawił s ię  m b  w  ii,rl7 
sposób  dał znać o swem życiu. Sąd t u t  na p o n o w i1*’

c ^ cprośbę  po uniu 30 czerw ca 1922 w yda os ta te1 
orzeczenie.

S a d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Stanisławów, dnia 24 listopada 1921.

T. 160/21/3. W drożenie postępowania celem u«na.j 
nia za  zmarłego. Michał Szypajfo z Drohobycza wvi'-*ł* 
o uznanie syna  Dra Juliana Szypajfo lekarza  za znuk
łego, Wedle zeznań żony zmarłego Steianji SzyPił-
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Dr. JTuljan SaypaJIo, lekarz w byłej armii ukraińskiej 
; w Gnibaniu na l 'k rain ie  dala 9. :-vyd"i-« is*ł> a;;":,;1* na 
tyfus plamisty. Na podstawi-.- • 3J.3 i ś l s  Nr.
128 Dzpp. dw raża  a,*, i>or l-rc- ■ - -u-tc ceitui czasi!.':: 
Dra Juliana Ssypajly  za zmurk-ięe-. \Vydi.jv.- się p rz t -c  
ogóinc wezwanie, -e.py ua-iclom; ś ą u o * i  lub kura to ro ­
wi p. Dr. Falkowi t-ćt , .. D robebyeza .Ludem:<śc: u 
po w yż v,'yniic;:ionyiTi. Sao tuic V..\v ponowną proś- 

Nbę po dni/: !. listopada 1922 r -- /:■ ąrPygnie v. ;:?i“ ui;i .:u 
zmarłego.

Sad okręgow y, Gduzia! V.
Sambor Uuia 20. września 1921. 11522
T. 237/21/3. W asyl S tra iyczuk  syn iwana, urodzo­

ny w Filipkowcaeh 21. grudnia 1877. bem  udział w woj­
nie światowej jako żołnierz pospolitego ruszenia, a 
mianowicie oddziału zw anego  ..L&ndsuirm Gt-ndarrnę- 
rie Regiment — Brigaue Papp“. 5 /•ca - .W w aw szy  ra  
wiosnę 1915 dostał się de szpitala. pbt-zćin ślad za nim 
zaginął. Gdy zatem można przyjąć, żc zaistnieją 
rnnki ustawow ego domniemam;- Śmierci w myśl usta­
w y z 31. m arca  1918 Nr. 12S Iłzup. gurządza sw na 
wniosek C hrys tyny  Straliiczui. postępowanie celem u- 
znania wymienionej osoby za z m a m  a małżeństwa 
zaw artego  26. maja 1901 za rozwiązane, a zarazem 
óglaszjt się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi albo Dr. Granickiemu ad w w 
Czortkowie, którego ustanawia się kura torem  zagtPio 
nego i obrońcą węzła małżeńskiego; W asyla Strat!i- 
czuka w zyw a się, aby  stawił się przed p o d p isan y ’1 
Sądem lub w inny sposób dal znać o sobie. Fo dr. 
15. grudnia 1922 Sąd na ponowny wniosek orzekn 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków dnia 22. października 1921. 12190 1
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C. 210/21/1. Edykt. P rzec iw  Kazimierzowi Woliń­
skie mu. którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do Sądu pow iatow ego w Radomyślu 
wielkim przez Agnieszkę Ktiócio w Samborze o ojco­
stwo i alimenta. Na podstawie pozwu wyznaczono au­
diencję na dzień 17. grudnia 1921 o godz. 9 rano w 
Sądzie tut. sala Nr. 2. Cclerr. strzeżenia praw Agnie­
szki Kur.cio ustanawia się ojca tegoż S tanis ława W o ­
lińskiego w Radomyślu wielkim kuratorem . Tenże 
kurator zastępować będzie w yż  wymienionego w rze­
czonej sprawie na jego kosz: i niebezpieczeństwo, do­
póki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd pow iatow y. Oddział IV.
Radomyśl wielki dnia 27. wrześniu 1921. 12133 1—3 
C. X.-129/21iT.'-t ‘!ł !dykż  Strona pow odowa Stefan 

G fe ia .  Antoni Cieśla i Marja  Cieśla zain. Snilucz w 
Łozowie wnieśli skargę przeciw stronie pozwanej nie­
wiadomemu z miejsca pobytu W aw rzko w i Stankiewi­
czowi z L ożow y o uznanie p raw a  własności do parę. 
Srunt. lk. 1011/i gminy kat. Lożowa do lcz. C. X. 
429/21. Audiencja do ustnej rozpraw y  została w y zna­
czona na 23. grudnia 1921 godz. 9 przed pc-L w  tym 
sądzie sala rozpraw  22. Poniew aż miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się dla niej 
kuratora w osobie adw okata  Dra Landcsa w T arno ­
polu, k tóry  ją będzie zas tępow ał na jci koszt i niebez­
pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i 
ńie ustanowi pełnomocnika.

Sąd pow iatow y. Oddział X.
Tarnopol dnia 10. listopada 1921. 22084 1—3
C. g. I. 247/21/1. P rzeciw  Józeiowi Bednarko-.-.!, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do Sądu okręgow ego w Nowym Sączu p rze /  \Yoj- 
Gecha Trojanowskiego pozew  o zapłat# 100 dolarow 
Stanów Zjednoczonych Ameryki. Na podstawie pozwu 
Wyznaczono pierwszą audiencję na 30. grudnia 1921 
Żodzina 9 rano sala Nr. 97. Celem strzeżenia praw- 
-'Wezwanego-ustanawia się P an a  D ra  W rońskiego adw o­
ka ta  w  N owym  Sączu kuratorom. Tenże kura tor za ­
s tępow ać  będzie kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie 
?głosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sa.d pow iatow y. Oddział ».
Nowy Sącz  d. 23. listopada 1922. 12154
C. I. 920/21/2. Edykt. S trona  pow odow a Eugenia

2deb zam. M yc wniosła skargę przeciw stronie pozw a­
nej nieobjętej masie spadkowej śp. Marii Zdeb u uzna­
j e  własności do lcz. C. 1. 920 21. Audiencja do ustnej 
r°zp raw y  została w yznaczona na 28. gruama 192! r. 
Spdz. 9 przed południem w tym Sądzie biuro Nr. 12. 
Pla nieobjętej m asy spadkowej śp. M arti  Zdeb ustana­
wia się adw. Dra Natyka w Podhajcach kuratorem, 
który ją będzie zastępow ał na jei koszt i niebezpic- 
Iteftstwo dotąd, dopóki spadkobiercy teiże się nic stn- 
Jrią i nie ustanowią pełnomocnika.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Podhajce dnia 24. listopada 1921. 12151

j. C. III. 458/21/1. P rzec iw  Iwanowi Durybaba. kló-
H o  miejsce pobytu iest nieznane, wniesionym został 
g 5 Sądu pow iatow ego w Drohobyczu przez Mikołaja
JifJłbabę pozew o uznanie własności.  Na podstawie 
Jl ?Wu tego w yznaczono rozpraw ę na dzień 21. gru- 
k ' a 1921 godz. 9 rand  w sali 70. Celem strzeżenia 
j. a\v Iw ana D urybaby  ustanawia się Pana adw. Krę 
u  z'owa w Droliobyczu kuratorem . Tenże kura tor 
j^Pow ać będzie pozwanego w rzeczonej sprawie  na 

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd pow iatow y. Oddział III.
Drohobycz dnia 23. listopada 1921. 12170
i*

’ C. 1. 1204/21/2. Edykt. S trona pow odowa P aw io -
Nudbereżny w Lwsiu wniosła przeciw stronie iU'Z.va- 

ji!.j  -/'■ rbjęiej musie spadkowej po śp. Peir tmełi Nnd- 
•bere,-.::-.j. śp. Ft-dia Ja tw a  i śp. jMurji Osadec O uzna­
jc ie  !>:u'a własności do i. c.:. ę .  i. 1204,21. Audiencja 
jdo u: mej rozpraw y  została wyznaczona nu 15. grudnia
* 1921. Sidzinę •> rar.o v. :ym Sądzie biuro Nr. 12. Po* 
Jak-w aż Fetrouełu Nadbercżna, Fcdko J a tw a  i Marja 
! (js..-.i.uc zmarli, ustanawia się p. Dra. Sał{K.-ieru acwo- 
;ka iu  v. Podhajcach kuratorem. któr;, p ow yżs/e  ai.e-y
spadkowe będzie zastępowa! na ich koszt i niebezpie­
czeństwo dotąd, cLejąók! masy spadkowe objęte nie 
zostaną.

Sąd powiatowy. Oddział L
Podhajce dnia 29. października 1921. 12l5b

II. 400. 407. 463/21. Edykt. Przeciw Wasylowi 
'Kopii i Ecckowi Mac, których miejsce pobytu jest nic- 
jznane, wniesiony został do Sądu pow. w Rymanowie 
i przez nieobjętą masę spadkow ą po śp. Prokopie Hnso- 
jw cu  z Lipowca pozew o oddanie w posiadanie gruntu 
■i o zapłatę  i0.CH30 Mkp. i o 10.000 Mkp. Nu podstawie 
tego Pozwu wyznaczono rozpraw ę na dzień 7. grudnia 
1921 godz. 9 rano biuro Nr. 2. Cełetn strzeżenia praw 
pozw anych usiana wis się p. adw. Dra Janotę w R y ­
manowie kuratorem.

Sąd powiatowy, Oddział 11.
Rymanów dnia 25. listopada 1921. 12172
C. 288/21,2. Edykt. Przeciw  Mikołajowi Szymczy- 

" jszyn, którego miejsce pobytu Test nieznane, wniesio- 
“ jnym  został do Sądu powiatowego w K.opyCzyńcacli 
Ł i przez Stefana i Antoniego Szymczyszyitów pozew o 

j uznanie rozporządzenia ostatniej woii za nieważne. Na 
jpodstaw ie pozwu wyznaczono audiencję na dzień 15. 

“ ! grudnia 1921. Celem strzeżenia praw  pozwanego usta- J  nawia się Furia adw. Dra Oelbera w Kopyczyńcech 
'kura torem . Tenże kura tor  zastępow ać będzie po zw a­
nego w rzeczonej sprawie  na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w  Sadzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Kopyczyńce dnia 3. grudnia 1921. )220d

* C. B. I. 199/21/1. P rzeciw  Piotrowu i Marji z Ko­
niecznych niuiż. Ślimakom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do Sądu okręgow ego 
w Nowym Sączu przez M arka Króla pozew o 229.500 
Mkp. Na podstawie pozwu w yznaczono p ierwszą au­
diencję r.a 27. grudnia 1921 o godzinie 9 rano biuro Nr.

; 97. Celem strzeżenia  praw kurandów ustanawia się
.P a n a  .Ora Silbcrmąniia adw ok a ta  w  Nowym Sączu ku- 
j ra te rem . Tenże kura tor  zastępować będzie kurandów 
w rzeczone; sprawie na icli koszt i nici czpieczeństwo, 
dopóki rui w Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocni­
ka nie zamianują.

Sąd pow iatow y, Oddział i. «?. ...
N ew y Sącz d. 22/ października :3 j : .  12192^
C. K- I. 194/21/2. Przeciw Marji z Koniecznych Śli­

makowej, której iniejścfe pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do Sądu okręgow ego w  Nowym Sączu 

! przez Jędrze ja  Koniecznego pozew o 200.000 tylkp. Na 
'podstaw ie  pozwu w yznaczono p ierwszą audiencję nu 
127. grudnia 1921 o godzinie 9 - rano. Celem strzeżenia 
p raw  Marji ś l im akowej ustanawia się Pan a  Dra Ber 
narda  Silbernianna ad w o ka ta  w N ow ym  Sączu kura- 

j torem. Tenże kura tor  zastępow ać będzie kurandkę w 
i rzeczonej sprawie  na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w Sądzie się nic zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd okręgow y, Oddział I.
Nowy Sącz d. 22. października 1921. 12191
C. o85/21/l. P rzeciw  nieznanemu z życia i miejscu 

pobytu Janow i Ostrowskiemu ialse Pastuchowi, ro’ni- 
kowi i; Chmielisk, wniesieni'  został do Sądu tutejszego 
przez Jurka Górniaka i Franciszkę Górniak z  Chmic- 

jłisit pozew o uznanie i wpis p ra w a  własności do 
i części pgr. lk. 277 gminy Cfcrnieiiska. Na podstawie 
jtego pozwu wyznaczono rozpraw ę na dzień 22. lutego 
[ 1922 godzina 9 przed południem w tutejszym Sądzie 
j ssała rozpraw  Nr. 5. Celem strzeżenia  praw  tegoż Jana 

O strow skiego  fulse Pastujelia ustanaw ia  się kurato- 
; rem adw okata  Dra Izydora Krona w Skalacie, k tó ry  
j go tak długo na jego koszt i niebezpieczeństwo zn- 
j s tępow ać  będzie, póki sam w Sadzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąci pow iatow y, Oddział ł.
Skała t  dnia 5. listopada 192K 12202 -- -3
C. I. 916/21. Edykt. Stroiła powodowa Marja Hu- 

Jsak imieniem własnem i jako m a tk a  i opiekunka niele- 
j tnicti dzieci Anieli, Franciszki,  Mikołaja i i-hotra Nu- 
i sak w Nowosióice wniosła skargę  przeciw stronie po- 
zwanej nieobjętej masie spadkowej pp $p. Iwanie Hu- 

isak  o uznanie tes tam entu  do lcz. C. 1. 916/21. Audien­
cja  do ustnej rozp raw y  zostają w yznaczona na 21.

I grudniu 1921 godz. 9 przed poi. w tym Sądzie biuro
j Nr. 12. Poniew aż Iwan Husak zmarł,  ustanaw ia  się
p. Dra Morgena adw okata  w  Podhajcach - kuratorem, 

i k tóry  iP będzie zastępował na jej koszt i niebespio* 
‘czeństwo dotąd, dooóki masa spadkowa irc niej nie 
(zostanie objętą.

Sąd powiatowy* Oddział l.
Podhajce dnia 8. września 1921. .21~t}
Vr. VI. 643/21. W yrokiem z dnia 2. sierpnia 1921

j L. czyn. Vr. VI. 643)21/2(1 zostali skazani Borko Gar- 
j ber, Abraham Siegel z Podwołoczysk i Abraham Ble- 
jćher  z W ołoczysk za usiłowane przem ytnictwo to w a ­

rów powszedniego użytku na karę  więzienia po 6 mie­
sięcy i g rzyw nę po 10.000 Mkp.

Sąd okręgow y, Oddział VI.
Tarnopol dnia 25. listopada 1921. 12028
Vr. VI. 826/21/13. W yrokiem z dnia 15. września 

i 1921 I czyn. Vr. VI. 826/21/13 został Andrzej Sm yk

7. Bosganówki skazany za tajny w yrób  wódki ze zboża 
i ziemniaków na karę ścisłego aresztu przez sześć
miesięcy.

Sąd okręgowy, Oddział YL
Tarnopol' dnia 25. listopada 1921. 12029

C. g. I. a, 612/21/1. Edykt. P rzec iw  Janow i Dro- 
zdyk, którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do Sądu okręgowego w Tarnopolu przez 
Eljasza Feida z Trembowli pozew o zapłatę kwoty 
75.000 Mkp, Na podstawie pozwu wyar.twzon? w tut. 
Sądzie 1. audiencję ua dzień 25. listopada !921 godzina 
9 rano. Celem strzeżenia praw tegoż niewiadomego 
ustanawia się P ana  Dra Patato ifa  adw okata  w i arno- 
polii kurptorem. Tenże' kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w Sądzie 3 ę  nie kgiosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Tarnopol dnia 28. października 1921. 1204.
Vr. VI. 286/21T 3. W yrokiem z dnia 21. kwietnia 

1921 L. czyn. Vr. V!. 286/21/13 została Paraszka  C-hu- 
dyk ze Staromiejszczyzny skazana za pędzenie wódki 
Z mąki w celach zarobkow ych  :nt sześć miesięcy wię­
zieniu i g rzyw nę  w kwocie łts.bOO Mkp.

Sąd okręgow y, Oddział Vi
Jarnopoi dnia 28. listopada 1921. 1204(
C. 511/21/1. Edykt. P rzeciw  niewiadomemu z 

miejsca pobytu Wojciechowi Bernasiowi z Hołoskowa 
wnipsiony został przez Józefa Bernasia z Krzywotul 
s tarych  pozew o uznanie p raw a własności parceli bu-, 
drfwlanej 312 i gruntowych 938/46, 938j47 i 938MS w 
Hołoskowie położonych. Na podstawie tego pozwu w y ­
znacza się audiencję do rozprawy na dzień 13. gru­
dnia 1921 o godzinie 9 rano w tut. Sadzie sala Nr. 4. 
Celem strzeżenia praw  niewiadomego z miejscu pobytu 
Wojciecha Bernasia ustanawia się kurutorke w osobie 
Józeiy B ernaś  w Holoskowie. Knratorka ta zas tępo­
w ać  będzie niewiadomego z miejsca pobytu na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on nic zgłosi się 
sam lub pełnomocnika dla siebie nie zamianuje.

Sąd pow iatow y. Oddział 1 
O itynia dnia 13. 'listopada 1921. 12141

& G fc m W R S V .

Frez. 21.875/21. Konkurs. P rz y  Sądzie okręgowym 
w Tarnow ie  jest do obsadzenia posada podurzędmka. 
Odpowiednio udokumentowane podania o nadanie tej 
posady lub tez o inną posadę podurzędnika wskutek 
przeniesienia opróżnić się mogącą należy wnosić w 
drodze służbowej do dnia 15. stycznia 1922 na ręee 
P rezesa  Sądu apelacyjnego w Krakowie.

P rezes  Sądu apelacyjnego: Wolter.
Kraków dnia 29. Hśtópada 1921. 12^22-lEćś

L. 1517. Konkurs. W ydzia ł pow iatow y w Tłuma 
ćzu rozpisuje konkurs na  posadę drogomistrza pow ia­
towego z siedzibą urzędow ą w Ottynji, w Xł. stopniu 
(służbowym funkcjonarjuszów państw ow ych z dodat- 
kami drożyźnianymi temu stopniowi przysługującymi. 
Podania zaopatrzone w m etryk ę  chrztu, św iadectw? 
przynależności i dowodu polskiego obywatels twa, 
św iadectw a z ukończonej szkoły konduktorów drogo­
w ych przy  W ydzia le  krajowym , względnie innej fa­
chowej szkoły technicznej, należy wnieść w terminie 
do 31. grudnia 1921 do Wydziału powiatowego w Tłu­
maczu. P ierw szeństw o pozostawia się odpowiednio n- 
kfwafiilfcowanym zdemobilizowanym z W \'Jk 'A  “P o l ­
skiego.

2  W ydzia łu  powiatowego.
Komisarz rządowy: Piotr Szczepański.

Tłumacz dnia 26. listopada 1921. 12123 1—C

A M O R T Y Z A C J E ,

Nc. i. 461/21/4. Umorzenie. Na wniosek Józefa Su­
chego, rolnika z P a r ty m , zarządza  sic postępowanie 
celem umorzenia wymienionego niżej papieru w a r to ­
ściowego, k tó ry  miał zaginąć i w zy w a  się posiadacza 
tego papieru, aby zginsil sw e  p raw a  do sześciu mie 
sięcy od da ty  tego edyktu, w razie przeciwnym uzna 
Sąd po upływie tego terminu ten papier wartościow y 
jako pozbawiony znaczenia. Oznaczenie papieru w a r­
tościowego: Obligacja ó-proc. Polskiej dolarowej po­
życzki państwow ej lia kw otę 50 dolarów N. 155509 
opiewającej w raz  z talonem.

Sąd  pow iatow y, Oddział I.
Radomyśl wielki 25. października 1921. 11893
T. 113/21/3. Zapowiedź pozbawienia mocy prawnej 

papierów wartościowych. Na wniosek Teofila P ogo­
rzelskiego w draża  się postępowanie celem pozbawienia 
rnocy praw nej iia końcu wyszczególnionych papierów  
w arto ś c io w y c h , które w nioskodaw cy rzekomo 
zaginęły. W z y w a  się posiadpeza tych papierów 
wartościowych, aby  w przeciągu 45 dni licząc od dnia 
ogłoszenia przedłożył je S ądow i; także i inni in te reso ­
wani mają praw o zarzu ty  przeciw wnioskowi w Sądzie 
zgłosić. Po  upływie tego terminu, skoro nie będztc 
zarzutów, te papiery  wartościow e pozbawione będa 
mocy prawnej. Oznaczenie papierów wartościowych, 
weksel in biauko z  podpisem Teofila Pogornełskic 
go i Antoniny Pogorzelskiej, na którym znajdowała sie 
klauzula urzędu podatkowego w Krośnie z d a ty  kw ie­
cień 1921 na zapłaconą należytość stem plow ą w k w o ­
cie 450 Mkp.

Sąd okręgow y, Oddzia! IV-
Sanok dnia 4 października 1921. 11887



GAZETA LWOWSKA z dnia 10. ermM ą &Zf.

U P A D Ł O ŚC I.

1/342. L chwały Sądu konkursowego. Znosi- 
umiątku Mark:: Feuorstcina.

z a r e j e s t r o w a n e g o  p o d  ii r - 
,?.>ch i yiuszyn do szycia

• m y k»i\ ' ;u il  o d a r t y  . 
właściciela składu iia^ 
nią: Skład iia rzęf /i  ■' 

'.Marka Feuerstcuta 
1911 L. cz. >. \!11 ■ 
w my-M mir. 166 w ! ; 
dzeni:.'. v'j;/:iniczai;.''.' 
dzari.- ’viiją<kie:« p;'A. 
7 V- ait::.!!'■ \ kotnis.-.. /..» i- 
sy ■, ..‘/ior&ow » Mi?kl 

''•id ok i .v \

; ... 'j wic uch. .<Ję z 2. lutego 
i-^aku większości wierzycieli 

k.. uchylano wszelkie zarsą- 
i i ’ność swobodnego rozper/ti-  

dłużnika upadłościowego i 
■ukursowego zaw iadow ca ma • 

/. ich stanowisk, 
w ilnv. t n ń f m ł  Vłi.

dtii;; -I. IKi-up?. :ia 102!. 12647

F I R M Y .

Firm. 202/21. Rejestr.  Oddz. B. 1. 58. Wpis do reje­
stru handlowego firmy spólkowej. Do rejestru firm 
spółkowyoh należy wciągnąć co następuje: Siedziba
firmy: Droiiobycz. Brzmienie firmy: Polski Bank Han­
dlowy w Poznaniu, T o w a rzy s tw o  akcyjne. Przedm iot 
przedsiębiorstwa: P row adzenie  interesów bankowych, 
hipotecznych i handlowych wszelkiego rodzaju, tudzież 
a) dyskontować i redyskontow ać weksle, traty, reme- 
sy, czeki i w arau ty  opiewające na walutę k ra jow ą 
lub zagraniczną; b) nabyw ać  i zbyw ać  wierzytelności 
i papier;,' wartościowe, monety i dew izy ; c) udzielać 
zaiiczel. na wierzytelności, l ik tu ry ,  listy przew ozowe, 
tow ary  i i>łoJ.v surow e wszelkiego rodzaju, otw ierać 
k redyty  ii,; określony termin, a także w formie spe­
cjalnych bieżących i konkiirentowych rachunków z za­
bezpieczeniem w każdym wypadku według uznania 
organów zurzadu banku; i') ;<r/.y.mow.«*. w kłady bez- 
terminow'e i iJr-.ninowe, wKlady na rachunki bieżące 
lub na książeczki ak lud ko w e  na nazwisko, lub aa oka­
ziciela w ystaw o  ••.raz nu nsygnaty  kasow e z  tem 
jednakże ograniezcnieni, że  na terenie byłego Króle­
stwa Kongresowego nie mogą być \vy d » v au e  książe­
czki oszczędnościowe na okaziciela lub też imienne 
piatne okazicielowi. P ie rw sza  wkładka na książeczkę 

w k ła d o w ą  nie może wynosić mniej niż sto  marek. 0 -  
gólna suma w kładek pr/-, ;e! reli t.a asygna ty  kasow e i 
książeczki w k łado”. c nic .nu/c  przekraczać  potrójne] 

|w ysokości iak tyc /u ic  w u iu cm eg o  kapitatu akcyjnego. 
Form ularz  książeczc!-; '#iLnw.>\vycli podlega za tw ie r­
dzeniu Rządu. Ogółu* Ntunj w obi: yu będących ksią­
żeczek w kładowych i kasow ych należy co
miesiąc podawać do publicznej wiadomości i w y k az y ­
w a ć  w Ministerstwie t,karbu, tosowoię do wwdanych 
przez Ministerstwo przepisów; e) finansować, zak ła­
dać i prowadzić przedsiębiorstwa przem ysłow o-handlo­
we. uczestniczyć w tych przedsiębiorstwach w jakikol- 
u iekbądż sposób tworzyć asocjacje kredytowe, oparte  
na zasadzie wzajemnej poręki członków, p rzeprow a­
dzać likwidację istniejących przedsiębiorstw  i asocja­
cji; f) urządzać i prowadzić publiczne domy składowe, 
składy tow arow e i wolne sk ład’-, pod warunkiem u- 
zyskania  potrzebnej do tego koncesji, iak również p ry ­
w atne dorny składowe. Na złożone to w ary  w ystaw iać  
w aran ty  i pod warunkiem uzyskania osobnego zezw o­
lenia urządzać i prowadzić zakłady do mieszczenia 1 
w ażenia; g) podejmować się ubezpieczeń s t ra t  na k u r ­
sie podlegających losowaniu papierów w artośc iow ych  1 
pośredniczyć we wszelkiego rodzaju ubezpieczeniach: 
li) o tw ierać  w drodze komisu subskrypcje na pożyczki 
państw ow e i komunalne, na akcje, obligacje i listy za ­
s tawne. które wolno w ypuszczać w kraju; ii udzie­
lać f. redy tu ręczycielskiego, sk red y tow any m  należy- 
tościoiti podatkow ym  i celnym; k) n ab yw ać  i zbyw ać  
nieruek-.in-.ośei, b rać  lub w ypuszczać  je w dzierżawę i 
pośśrw.iuitwye przy ich kupnie i sp rzedaży ; 1) naby­
wać, •:k-.ploatować i sp rzedaw ać  koncesje, wynalazki 
i patfti ty  i przyw ileje; m) brać w dzierżawę lub za­
rząd puhiiyzut opłaty i daniny; n) w ykonyw ać  w szel­
kiego rofUąj;: budowy. Forma spółki: Akt notarialny 
z d;itv 1’o/nas’i 17. czerw ca Lr. 1 M7 Kapitał zakłado­
wy ,'5i.>.i.«'!0.oOU Mkp. i jest podzielony na akcje tysiąc- 
m arkowe brzmiące na okaziciela. Zakład  g łów ny p_od 
firmą; Polski Bank Handlowy, T o w a rzy s tw o  akcyjne 
w Poznaniu, m a  sw oją siedzibę w Poznaniu do zastęp­
stw a  istniejącego zakładu głównego są uprawnieni łą ­
cznie dy rek to r  z zastępcą d yrek to ra  lub prokurentem. 
Do podpisywania Oddziału w Drohobyczu upoważnień! 
są: Dr. Longin Łopuszański. Stanisław' Topołnicki i 
S tanisław Szajna w ten sposób, że obok firmy stam- 
pilją lub ręcznie skreślonej podpisują dowolnie Uwaj z 
nich. Dzień wpisu: 1. października 1921.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia i. października 1921. 12014
Firm. 7/21. Rejester  Oddz. C. i. Wpis do rejestru 

handlowego iirmy spólkawei. Do rejestru firm spóiko- 
.wych należy wciągnąć co następuje: Siedziba iirmy:
Borysław. Brzmienie iirmy: „Tagen" T o w arzys tw o
górniczo-oartowe. Spółka z  ograniczoną odpowiedzial­
nością. Przedmir t przedsiębiorstwa: a) dz ierżawa te re ­
nów i kopalń w ceiu poszukiwania i w ydabyw ania  mi­
nerałów żywicznych, w s z c z e l n o ś c i  oleju skalnego, 
wosku ziemnego, ropy, asfaltu gazów ziemnych i in­
nych niezastrzeżonych bituminów; b) nabycie w dro­
dze kupna lub innej drodze prawnej taknh-.c terenów 
i kopalń w celu poszukiwania i w ydobyw ania  tninera- 

;łów żyw icznych; c) urządzenie kupno lub nabycie w 
innej drodze prawnej oraz  prowadzenie ruchu na w ła ­

sny  lub obcy rachunek kopalń, rafinerii oleju skalnego
i innych do przeróbki i uszlachetnienia minerałów ży­
wicznych służących żaki-,idów. dalej wszelkich za ­
kładów pomocniczych, iak rurociągów' do odprow adze­
nia gazów, ropy i wody r e z e r w u a r ó w  i m a g a z y n ó w

■!vnarzędzi irr pnyćh, fabryk i w arsz ta tów  wszelkich 
maszyn wiertniczych oraz rezerw uarów  i beczek itd.;
d) dz ierżawa takich zakładów pomocniczych i fabryk ;
e) udział w tego rodzaju przedsc;biorstwach Uih pokre­
wnych krajów yelt iub zagranic cnych: f) nabycie i w y ­
konanie wszelkich, w zakres  przedsiębiorstw pow yż­
szych wchodzących koncesji, licencji i pa ten tów ; gl 
przeróbka i spieniężenie gazów ziemni Cti. uzyskanych 
na w łasnych lub obcych kopalniach; ii) handel udziała­
mi brutto  w zysku minerałów żywicznych z kopalń 
własnych łub obcych; i) handel minerałami żyw iczny­
mi i gazami oraz  wszelkimi produktami przemysłu n a ­
ftowego. Form a spółki: Akt notarialny z daty  Sambor 
11. grudnia 1920 Lrep. 15.580. Kapitał zak ładow y 
oUOJhki Mkp. został,  w całości wpłacony. Z aw iadow ­
cy: Zawiadowcami spółki są pp. Rudolf Thorn i Maks 
Zuckcr,  p rzem ysłow cy naftowi w Borysławiu. Podpis 
ii rmy: Pod brzmieniem firmy podpisują ważnie obaj 
zaw iadow cy kollektrwnie. Dzień wpisu: 2. kwietnia 
192.1.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II. 
Sambor dnia 2. kwietnia 1921. 12005
Firm. 35/21. C. i. 264. W skutek decyzji Sądu ape­

lacyjnego we Lwowie z dnia 0. czerw ca  1921 R. ",  
36fl'2!11 poleca się prowadzącemu rejestr handlowy, 
aby  przy  firmie „Polsko-Włoski Dom powiemiczo- 
ua itow y Lenartowicz, C avazza  i Ska, Spółka z ogr. 
odpowiedzialnością w Drohobyczu wpisał w ykreślenie  
adnotacji, żc przy każdem nabyciu majątku nierucho­
mego musi sie spolfca w ykazać, że zas tosow ała  się do 
przepisów ustaw y  z 24. marca 1920 o nabywaniu nie­
ruchomości przez obcokrajowców.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział V. 
Sambor dnia 4. lipca 1921. 11982
Firm. 649/21. Rg. A. 186. Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego Oddział Rg. A. w dniu 
17 sierpnia 1921 roku: Siedziba firmy: Siekierczyna 
Nr. 179 op. Limanowa. Brzmienie firmy: Tomasz Bo­
rucki. Przedmiot przedsiębiorstwa: handel bydłem I 
końmi. Posiadacz: Tomasz Borucki.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
N u w y  Sącz dnia 17. sierpnia 1921. 11950
l iV;u. 050/21. Rg. A. 187. Wpis iirmy oojcdyńczcj.

Wpisano do rejestru  handlowego Oddział Rg. A. w
dniu 17. sierpnia 1920: Siedziba firmy: Siekierczyna 
Nd. 102 o. p. Limanowa. Brzmienie iirmy: W alenty  
Król.  Przedm iot przedsiębiorstwa: handel wołami.
Posiadacz: W alenty  Król.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
N owy Sącz  dnia 17. sierpnia 1921. 11951
Firm. 154/21. Rej. A. I. 242. Zmiany dotyczące 

wpisanej już iirmy. Siedziba firmy: Przem yśl.  Brzmie­
nie iirmy: Freiidenheitn i Heintberg fabryczny  w yrób 
i sprzedaż wódek w Przem yślu . Zmiana iirmy: Frcu- 
denlieim i Spółka, fabryczny w yrób  i sprzedaż w ó ­
dek w Przemyślu. Dotychczasow y przedmiot przed 
siębiorstwa: Fabrykacja  i sprzedaż słodzonych napo­
jó w  sp i ry tu sow y ch  (w ód«j)>  Przys tąp ił :  Wilhelm
Freiuienheim kupiec w P rzem yślu  jaw ny spólnik. W y ­
stąpił: J aw n y  spólnik Joachim Heimberg. Uprawnieni 
do zas tęps tw a: Sama spólniczka Antonina F reuden l i . i  
mow a lub sam spólnik Wilhelm Freudenheim. P rokura  
Wilhelma Freudeniieima zgasła. Podpis firmy: Brzmie­
nie firmy podpisywać ‘wdą albo sama spólnicrka Ar; 
tonina Freudenheimowa, lub sam spóinik Wilhelm 
Freudenheim. Zmiany; powyższe zmiany nastąpiły z 
dniem 1. marca 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV. 
Przemyśl dnia 5. m arca  1921. 11963
Firm. 617/21. Rej. O. I. 168. Wpis spółki z ograni­

czona. odpowiedzialnością. Do rejestru wpisano dnia 
17. paźdz5ernika 1921. Siedziba firmy; P rzem yśl.  
Brzmienie iirmy: Dom komisowy i handlowy ,.Dot- 
tan “ Spółka :<pożyw ;zu /. og ran i . . ' -n p  odpowiedzialno­
ścią w Przemyślu. Przedm iot przedsiębiorstwa: zaku­
pywanie i odsprzedaż a r tykułów  spożyw czych w szel­
kiego roJza , i. Umowa spółki: Akt notaria lny z daty  
P rzem yśl  3. sierpnia i 921 d t p  20.429. W ysokość kapi­
tału /a k ta  lo vcgo: 4')ó.P f! M rp. Na kapitał woląc >  
no go1, iw k ą  4i’WJ<.Vi Mkp. Zaw iadow cy: Ignacy W ahr- 
haftig, kupiec w Przem yśla ,  ul. Rejtana 1. 16. Aloizy 
Auerbach. kupiec w Przem yślu  ul. Mnisza .5. Leon 
Pfefier,  kupiec w Borysławiu. Uprawnieni do zastęp­
stw a  dwaj zaw iadow cy kollcktywtiie. Podpis firmy: 
Brzmienie iirmy p o d p is ; / /a c  oęćą wspóinie dwaj z a ­
wiadowcy.

Sąd okręgow y iuko handlowy. Oddział IV. 
P rzem yśl arii a 15. października 1921. 11976

Firm. 1109/21. W  rejestrze  s tow arzyszeń  wpisano 
przy S tow arzyszeniu: Spółka oszczędności i pożyczek 
w Trzcbosi „S tow arzyszenie  zarej. z nieograniczoną 
porękąu następujące zmiany: Ustąpił z zarządu: Jan 
Łuszczki. W y b ra n y  członkiem zarządu: Michał Pler- 
siak. rolnik w Trzebosi.

Sad okręgow y. Oddział V.
Rzeszów dnia 3. września 1921.

 Ofv—
11930

Die e ż d ż e  sp iry tusowe l a so>ta, z p ie rw szorzędne j 
fabryki lubelskiej S tanis ława W rzodaka,  n iezawo-

!d ;e w  rozczynie, poleca w e d łu g  u rzędow ej taryfy Skła­
dnica Spożyw cza Stanisławy Ziembińsklej we Lwowie, 
Fredry  9. Dla odbiorców  ponad kilogram znaczny opust.

do spraisiiia.
5 kai. toru z  szyn 85 
m/m wysokich z  akce­
soriam i i drewn. pod­
kładami tudzież 4 zw rot­
nice, w szy stk o  bardzo  

mało używane.

Juliusz W eiss
Przedsięb. Bud, D róg  
żelaznych w e  Lwowie, 
P o to ck iego  26. T elegr .  

R ailw eiss  Lwów.

Tokarnie, Strugarki, H eblar­
ki, Gryzerki, Wiertarki, Mo- 

i tory, Lokomohile, Lompy 
IWortingtone, p o le c a : „ P ł -  
L.CT“ , Lwów, Batorego 4.

E A z i e r ż a w y  oko 'o 350
H sr mengów z inw entarza­
mi lub adiru iis irsc i;  p o rę ­
czającej od stycznia albo od 
mai ca poszukuję. Żęło zenia 
z grzeczności przyjmuje He- 
leca z  Cieł skich Wciska, 
Sictikow p. 2  z e rze  kolo 
Jarosław ia. 1.2188

Rekiama,
dźwignią

handlu’

CUKIER.
Z akład  a p ro w iza cy jn y  p rzyp om in a  pp. 

kupcom  rejon ow ym  i zarząd com  konsutnÓw, 
że dnia  9. grudnia w  p ią tek , ro zp o czy n a  
sp rzed a ż  cukru p rzezn a czo n eg o  do rozdzia­
łu po t k g .  na kartki Nr. 24. Cena cukru w 
drobnej sp rzed a ży  w yn osi 710 m arek pró^z 
kosztów  o p a k o w a n ia . 1 2 1 8 0

M iejski Zakład ap row izacyjn y.

Ś WIEŻY CHLEB z piekarni Merkurego, Schirm era  
i S e id en a  (o i z n a ń  kiej) p o leca  S K Ł A D N I C A  

POŻYWCZA STANISŁAWY Z1EMBIŃ2KIEJ, Fred y  
0. T am że  do n a b yc ia  w sze lk ie  artykuły sp o ży w cze  
po cenach um iarkow anych . - Sklep o t w a i i y  od 8 — 1 
przed oł. i od 4 —7 popołudniu. ’ 12184

,  ® Y P 1 A L N I A ,  J A D A L N I A ,  GABINET etc  *  
»  w  PC?' do sprzed an ia  ta ic ie  na raty . f
<9 R u tow sk iego  18 w pod w órzu  od 2 —4. m

ZAWIADAMIA SIĘ P. T. Człon ó w ,  że dnia 18. jt it- 
d n ia  1921 o g o d z .  (1-tei p rz-apo łu n n iem  odbędzie  

s ię  w  gmachu W O JEW Ó DZTW A  Nr. drzw i 200

» « r a i  H E  Z E l / « g
Żwiązjcu ' k o n o m icz n eg o  Funkcjonarjnszy P a ń stw o ­
wych '„ZEFA“ w e L w o w ie ,  z następującym  p o rzą ­

dkiem  dziennym  •
1. S p r a w ą  l ikwidac j i .
2. W ybór likwidatorów  wzgięćlrfc Dyrekcji.
,3- Wnioski Członków.

W razie braku kompletu nasienne Wahie Zgromadze­
nie odbędzie się za  godzinę z tym  sam y m  porządk  em 
dziennym , bez  w zględu  na ilość obecnych cz łonków .

ł .wów, dnia 6. srnicinia 1921.
12183 RADA NADZORCZA.

BEZPŁATNIE
OD IS, OO 18. EC. M.

WYDAJE W SWOIM SKŁADNIE

i s l .  B A T O R E G O  I .  7  

p r ó b k i  d l a  p r z e k o n a n i a  
sie o nle^r6wnane| do­
broci i taniości swoich 

wyrobów
F a b r y k a  w ó d e k . Sik;eróvw, i - o s o l i s ó w  

r u m u  i m io d u

ZYSF8YD SC.iEES .P U r t l T
S k t a d y :  B a t o r e g o  7,  Ł y c z a k ó w  3 .
Zamówienia ną prowincję
uskutecznia się bezzw łocznie .  13137

Marmelad
Z JABŁEK NA CUKRZE PIERWSZEJ 

JAKOŚCI w skrzynkach  ty lk o  
h urtow n ie d o sta rcza

Polskie Towarzystwo Handlowe 5. i).
nr KRAKOWIE, ś l a w k . w s k a  I. O d d z ia ł  
S [> » ż j w o iy  — — f i l ia  w e  LWOWIE, u l ic a  

K o łłą ta ja  I. 8 .  11899,

Wydawca-. SPÓŁKA WYDAWNICZA. Redaktor naczelny: S ta n is ła w  K ossow sk i.
Z  Drukami Polskiaj, pod zarz. j. Raczyńskiego, Lwów, Chorąźczyzua 31, Redaktor odpowiedzialny: S ta n is ła w  Z a ch a ria sicw icz .


